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DZIENNE 


NASZE ABC 


Samowystarczalne 
Niemcy 


(g) Na zasadniczą przebudowę 
struktury gospodarczej Niemiec, 
który sobie za cel wytknąi rząd 
hitlerowski, wiele ciekawego świa 
tła rzuciły zamknięte Świeżo ob- 
rady dorocznego kongresu chłop: 
skiego w Goslarze. 

Hasło „Frontem do wsi“ istnie. 
je i w Niemczech, ale w innem niż 
u nas znaczeniu. Rolnik niemiec» 
ki nie cierpi od kryzysu cen, gdyż 
cała jego wytwórczość nietylko 
znajduje zbyt w kraju, ale nie 
wystarcza jeszcze na jego potrze- 
by. Chodzi zaś właśnie o to, aby— 
wystarczyła. Wbrew naturalnej 
strukturze gospodarczej kraju, 0- 
partej głównie na przemyśle, hi- 
tleryzm wytknął sobie jako cel, że 
rolnictwo niemieckie musi w za- 
sadzie samo podołać wyżywieniu 
całego kraju. 

kezpośredniem następstwem tej 
polityki jest coraz większy kryzys 
aprowizacyjny. Od trzech tygodni 
sprzedaż masła odbywa się pod 
kontrolą urzędową, a nvrniy spo- 
życia obcięto o 20 proc. Ubój nie- 
rogacizny ograniczono o 10 proc. 
Miarą Tosnących trudności” jest 
fakt; że głównym tematem oficjal- 
nych przemówień na kongresie” 
chłopskim było... uspokajanie lud 
ności miejskiej, że plan aprowiza 
cyjny będzie przeprowadzony. 

Rząd niemiecki jest na to zde- 
cydowany. Postawił sobie jako 
zasadę, że w przywozie zzagrani- 
cy na pierwszym miejscu stoją 
surowce potrzebne dla przemysiu, 
a produkty żywnościowe mogą być 


dopuszczane tylkó pod warun- 
kiem wzajemności — jeśli dany 
kraj jest klientem niemieckiego 
przemysłu. Państwa więc rolni- 


cze. a wśród nich w pierwszym 
rzędzie Polska, stają przed alter- 
natywą: albo ograniczać własne 
uprzemysławianie, by utrzymać 
niemiecki rynek dla swego wywo- 
zu, albo — gdzieindziej dlań szu- 
kać zbytu. 

Pierwsza z tych dróg prowadzi 
do zależności gospodarczej, pozo- 
ataje więc tylko druga. Ta zaś 
jest najeżona trudnościami. Nie- 
mniej jednak, niema innej skute- 
rznej obrony przed niebezpieczeń- 
atwami, jakie dla innych krajów 
kryje w sobie hasła niemieckiej 
aamowystarczainości. 


| przeniesienie zwłok Morsznika Piłsudskiego 


„do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 


Naczelny Komitet Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego komunikuje: 

Od dłuższego czasu pomiędzy 
Naczelnym Komitetem a  księ- 
dzem metropolitą krakowskim Sa 
pichą nawiązana została współ- 
praca, mająca za cel ustalenie w 
podziemiach katedry wawelskiej 
miejsca ostatecznego spoczynku 
ś.p. Marszałka Józefa Piisudskie- 
go. 

Punktem wyjścia dla tej pra- 
cy było stwierdzenie, że krypta 
św. Leonarda nie daje możności 
wzniesienia sarkofagu Marszał- 


ka, otaz że najwłaściwsza do te- 
go celu będzie specjalna krypta. 

W poszukiwaniu miejsca na ta- 
ką kryptę rozważono kolejno pa- 
rę projektów, między innemi 
ewentualność wykorzystania nie- 
zabudowanych podziemi pod ka- 
plicą Stefana Batorego i skarb- 
cem katedralnym. W zrealizowa- 
niu koncepcji pierwszej stanę!y 


na przeszkodzie względy kano- 
niczne, drugiej przyczyny tech- 
niczne. 


W rezultacie, w dniu iS-ym li- 
stopada r. b., padczas konferencji 
ks. metropolity S vichy z kierow- 


polsku 


Oskarżeni mordercy z 0.U.M. 


zeznań pi 


toteż odczytane ich zeznania złożone w śledztwie . 


Wczoraj, w 3-cim dniu procesu ,wdał się zaraz w rozmawę z adw. 
przeciw organizatorom i uczestni |Hankiewiczem į Szlapakiem. 


kom spisku na życie Ś. p. min. 
Pierackiego, rozpoczęto 
chiwanie oskarżonych. 

Sala sądowa, która świeciła pu- 
stką w ciągu dwóch dni odczyty- 
wania aktu oskarżenia, obecnie 
zaczęła się zapełniać sprawozdaw 
cami dzienników, wśród których 
zwracaja uwagę korespondenci 
pism zagranicznych. Jeden z nich 
przybyły specjalnie z Berlina, za- 
siadł w ławie prasowej wraz z tłu 
maczką. Na dzisiejsze posiedzenie 
przybyli takze dwaj biegli, kpt. 
Dygoń i por. Weiss. 

Wśród publiczności zwraca u- 
wagę matka Łebeda. Jesż to pro- 
sta kobieta, ubrana skromnie, w 
czarnym szalu ną głowie. Na roz- 
prawie obecny jest także prok. 
Morawiański ze Lwowa, znawca 
spraw ukraińskich. 

W związku z przesłuchiwaniem 
oskarżonych, sąd „powziął dzcyzję, 
Że oskarżeni obowiązani są skła- 
dać zeznania po polsku, ponieważ 
w tym języku zeznawali w śledz- 
twie, dające tem samem dowód, że 
władają swobodnie językiem pol- 
skim. Odmowa składania zeznań 
po polsku jest podyktowana wy- 
łącznie chęcią demonstracji. 

Ponadto sąd postanowił, że ka- 
żdy z oskarżonych będzie składał 
wyjaśnienia pojedyńczo pod nie- 
obecność pozostałych  oskarżo- 
nych. Jak wynika bowiem z aktu 
oskarżenia, niektórzy oskarżeni 
składali  obciażające zeznania 
przeciw OUN, których teraz mo- 
gą obawiać się potwierdzić w o- 
becności swych towarzyszy. 

W czasie składania zeznań każ- 
demu oskarżonemu będą odczyty- 
wane protokuły zeznań reszty os- 
karżonych, ażeby w ten sposób 
dać zeznającemu możność złoże- 
nia dodatkowych wyjaśnień, uzu- 
pełniających zeznania innych za- 
machowców. 


USUNIĘCIE BANDERY Z SALI| 


O godz. 10.30 wkraczają na sa- 
lę sędziowie. Przedtem już wpro- 
wadzono ©sk, Banderę, który 


Przewodniczący wieeprezes Po- 
ący p 


przesłu- |semkiewicz zadaje osk. Banderze 


pierwsze pytanie: 

— Czy oskarżony przyznaje się, 
że od 1929 roku do 14 czerwca 
1934 r. na obszarze Polski, jak ró- 
wnież poza jej granicami, braj 
udział w organizacji ukraińskich 
nacjonalistów w celu oderwania 
od Państwa Polskiego południowo 
wschodnich województw? 

Bandera odpowiada na to nie- 
wyraźnym bełkotem w ukraińskim 
języku. Gdy przewodniczący zwra 
ca mu uwagę, że ma zeznawać w 
języku polskim, Bandera zaczyna 
nerwowo krzyczeć po ukralńsku, 
nawet w chwili, gdy prezes trybu- 
nału ogłasza postanowienie od- 


czytania jego zeznań ze  Śledz- 
twa. 
Przewodn.: — Proszę się nie 


odzywać, ko w przeciwnym ra- 
zie każę usunąć z sali. 

Mimo upomnienia, Bandera da 
lej krzyczy po ukraińsku. przy- 
czem w hezładnych ckrzykach po- 
wtarza się kilka razy słowo: 
„Prauda*. Opierającego sie Ran- 
dere policjanci wyprowadzają z 
sali. 

ZEZNANIA BANDERY 

Przystąpiono więc do odczyty- 
wania zeznań Bandery w Ś!edz- 
twie. 

Stefan Bandera nie przyznał 
się da winy, t. j. do tego, że w r. 
1934 i przedtem w celu oderwa- 
nia od państwa polskiego części 
jego obszaru, a mianowicie wo- 
jewództw południowo - wschod- 
nich, wziął udział w OUN, co 
przejawił (przez utrzymywanie 
kontaktów orgunizacvinvch, 
|= 


2) że z końcem r. 1933 i w pier- 
wszej połowie r. 1934 za posred- 
nictwem oskarżonego Łebeda o- 
raz oskarżonej Hnatxiwskiej prze 
prowadził wywiad co do trybu ży- 
cia $. p „min. Pieraciego, wyda* 
jac im polecenie w tym kierunku 
li przesyłał gotówkę im potrzebną 
na opędzenie wydatków, związa- 
lnych z tym wywiadem, aby w ten 
[sposób sprawcy zabójstwa ułat- 
wić dokonanie zabójstwa w oko- 
|hcznościach najdogodniejszych. 

3) że w drugicj połowie 1933 r. 
wydał rozkaz referentowi organi: 
zacyjnemu OUN Iwanowi Malu- 
s przygotowania „chat“ w Lu- 
blinie i Poznaniu cełem umożli- 
wienia sprawcy zabójstwa skry- 
cia się w tych „chatach“ po do- 
konaniu zabójstwa i 

4) że w pierwszej połowie 1931 
r. jako krajowy komendant OUN 
dał Grzegorzowi Maciejce rozkaz 
zabicia Ś. p. min. Pierackiego i 
«zalecił udać się w iym celu do 
Warszawy. 

Na zapytanie odpowiedział, że 
Hnatkiwskiej, Karpyńca, Maciej- 
ki, Kaczmarskiego, Pidhajnego nie 
zna, Malucy nie dawał żadnych 
poleceń w kierunku wynalezienia 
„chat“ w Lublinie i w Poznaniu, 
zna jakiegoś Czornija, ale nie pa- 
mięta, czy mu na imię Jakób. 

Z OUN — jak twierdzi — nie- 
ma nie wspólnego, a o zabójstwi ie 
min. Pierackiego dowiedział się w 
czasie drogi, już będąc  areszto- 
wanym i jadąc ze Lwowa do Kra- 
kowa. 

Pieniądze na utrzymanie dosta 
wał częściowo od swoich rodzi- 
ców w wysokości od 50 do 80 zł. 
miesiecznie, pozatem dorabiał lek: 
cjami. 


[i 


W toku dalszych  przesłuchi- 
wań osk. Bandera przyznał, iż ję- 
zykiem polskim włada w słowie i 
piśmie, odmawiał jednak postugi- 
wania się tym językiem. Do przy- 
należności do OUN nie przyzna- 
wał się, natomiast przyznał, że 
należał do innych orgarnizacyj u- 
kraińskich i jeździł z referatami 
do okolicznych wsi. 


Oskarżony podał następnie, że 
w maju, czy czerwcu 1933 r. na- 
był okrężny bilet kolejowy, za któ 
rym miał jechać do zamieszka- 
iych w Małopolsce krewnych ce- 
łem zaproszenia ich na Ślub swej 


(DALSZY CIĄG NA STR. 2-E1). 
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aniysemickich 

«Uonosiliśmy wczoraj 0 nieziry- 
kle gwałtownych zajściach anty- 
semickich. 1 :'4 mimo zamknięcia 
uczelni manifestacje trwają na- 
dal. Na ulicach: Narutowicza i 
Krakowskiem Przedmieściu roz- 
rzucono ulotki wzywające studen- 
tów - Polaków "do niezwracania 
się do żydów „per kolego“, ale po- 
prostu „pan“. Przed gmachem 
S.G.G.W. „pobito Żyda, który spa 
cerował z Folką, a od Polki wzię- 
to zobowiązanie, że nigdy nie bę- 
|= utrzymywać stosunków to- 
warzyskich z żydami. Przed gma- 
ćhem S. G. H. przy ul. Rakowie- 
ckiej manifestująca grupa stu- 
dentów zatrzymała Polaka w czap 
ce narodowego „Bratniaka”, na- 
zwiskiem Ilnicki, idącego pod rę- 
kę z żydówką. Studentowi odebra 


Ostre zarządzenia rządu 


w sprawie oszczędności budżetowych 


Agencja „Iskra“ donosi: 
Budżet, uchwalony na ostat- 
niem posiedzeniu Randy Mini- 


Gdzie jest król królów? 


W Addis-Abebie daje się odczuwać coraz większy niepokój 


LONDYN, 20. 11. (tel. wł.). — 
Nagłe zniknięcie negusa abisyń- 
skiego Haile Selassie, który przed 
dwoma dniami odleciał z Addis 
Abeby samolotem w  niewiado- 
mym kierunku, jest komentowane 
w Londynie naogół w sposób £p% 
kojny. Dzienniki przypuszczają, 
że cesarz udał się do kwatery jed 
nego z rasów na tajną konferen- 
cję. Nie jest jednak wykluczone, 
że samolot lądował w odludnem 
miejscu i tem się tłumaczy brak 
wszelkiej wiadomości. 

Z Addis Abeby donoszą, że w 
stolicy Abisynji panuje żywe 2a- 
niepokojenie. Przed pałacem ce- 
sarskim gromadzą się tłumy oby- 
wateli. Według czynników ofi- 
cjalnych cesarz udał się do Des- 
sie. Oświadczeniom tym przeczą 
jednak wieści napływające z Har 


latujący nisko nad tem miastem 
samolot cesarski z wymalowanym 
lwem Judy. W Harrarze nie wąt: 
pią, iż był to samolot negusa, 
gdyż skierował się ku Dżidżiga, 
gdzie jakoby kwateruje ras Nasi- 
bu. Przypuszczają, że negus na- 
radza się z rasem Nasibu na te 
mat kampanji w Ogadenie. 
LONDYN, 20. 11. Prasa poran- 
na notuje pogłoskę, jaka rozeszła 
się w Addis Abebie, o wyw iezie- 


niu przez cesarza Haile Selassie |nie się w towarzystwie 
Do samolotu | wojskowego do Dżidżiga. 


skarbów koronnych. 


miano załadować kilka szk 
zawierających kamienie drogo- 


cenne i perły, pozostawione przez 


Menelika. 


Przypuszczalnie, negus pragnie: wydatków, 
ukryć najcenniejsze klejnoty zda- charakteru 


atulek przyszłym. 


strów, realizuje w pełni równo- 
wagę budżetową poczynając od 
!dnia l-go kwietnia 1936 r, t. j. 
'od terminu rozpoczęcia się nowe- 
go roku budżetowego. Dalsze to- 
| lecrowanie jednak obecnego napię- 
cia deficytu, który w ostatnich 
siedmiu miesiącach wahał się w 
granicach 27 — 30 milj. 
siałoby zaważyć na zagadnieniu 
równowagi budżetowej w roku 
W związku z tem 
przeprowadza się w Minister- 


stwie Skarbu badania dokonywa- 
inych wydatków, celem zmniej- 
jszenia  przedewszystkiem tych 
które nie posiadają 
konieczności + pań- 


ła od stolicy, by zabezpieczyć je stwowej, lub też charakteru wy- 


przed ewentualnym rabunkiem. 


ADDIS ABEBA, 20. 11. (PAT). | 
Konsul angielski otrzymał pozwo- 
lenie rządu abisyńskiego na uda- 


2.000.000 zł. 


na ziemniaki 


dia bezrobotnych 


Fundusz Pracy rozdzielił 


po zł. na zakup ziemniaków dla bez- 


między wszystkie swoje biura wo robotnych na okres zimowy. 


jewódzkie sumę 


rara Mianowicie widziano prze- : 


2-ch miljonów 


Ziemniaki te będą 
bezrobotnym darmo. 


attache 


(datków niezbędnych dla życia go- 
spodarczego kraju. 

Niezależnie zaś od tego wyda- 
, ne zostały daleko rdace zarządze- 
nia oszczędnościowe, polecające 
m. in. stosowanie we wszystkich 


; działach gospodarki Skarbu Pań- 


stwa jaknajdulej idących oszczęd- 


rości i rozważenie każdego, po- 


zornie nawet najmniejszego wy- 
| datku. 


| A ` 
| Polecone zostało również 


wania wydatków 


zł. mu- 


Ści- 
słe przestrzeganie granic wyzna- 
|czonych budżetów miesięcznych 
rozdawane oraz wprowadzono zakaz dokony- 
na rachunek 


wzglęjnie 
Urzędnicy, 


przyszlego okresu. 
przyszłego miesiąca. 
winni przekroczenia wyYznaczo- 
nych budżetów miesięcznych i 
niestosowania się do ustalonych 
zasad wykonywania budżetu, bę- 
dą pociągani do odpowiedzialno- 
ści dyscyplinarnej, a nawet ma- 
jątkowej. 

Zgodnie więc z ustalonym pla- 
nem walki z deficytem—w ostat- 
rim kwartale b. r, budżetowego 
miesięczne deficyty będą się da- 
lej zmniejszać tak. aby miesiąc 
kwiecień 1936 r. mógł być za- 


Tañsze 


nikiem wydziału wykonawczego 
Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
gen. Wieniawą - Długoszowskim 
postanowiono poświęcić Marszał- 
kowi kryptę pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów, sasiadującą z kryptą 
króla Stefana Batorego. 

Prace nad technicznem rozwią- 
zaniem zagadnienia dojścia do 
tej krypty, doprowadzenia jej co 
stanu używalności oraz związa- 
nym z tem remontem samej Wie- 
ży Srebrnych Dzwonów rozpoczę- 
te będa natychmiast. Po ich u- 
kończeniu przyjdzie kolej na ar- 
chitektoniczne rozwiązanie zagad 
nienia oraz na zaprojektowanie i 
wzniesienie sarkofagu, w którym 
złożona zostanie srebrna trumna 
z ziemskiemi szczątkami Józefa 
Pifsudskiego. 


Sensacyjne próby 
na poiskiej poczcie 


Jak się dowiadujemy, czynione 
są sensacyjne próby nad zastoso- 
waniem polskich urządzeń radjo- 
telegraficznych aparatów do od- 
bierania i przesyłania obrazów 
na odległość. Aparaty te służyć 
mają do nadawania fotografij i 
oryginalnych odbitek depesz. 

Instalacja aparatów umożliwi 
przesyłanie drogą  radjotelegra- 
ficzną odbitek .czeków i przeka- 
zów pieniężnych, jak i różnych 
zdjęć. 

Polska zgłosiła w r. ub. przy- 
staąpienie do międzynarodowej 
konwencji telegraficznej przewi- 
dującej tego typu telegramy. 
| am | 


Dziewiąty dzień manifestacyj 


w Warszawie 


b 
no czapkę i pobito go dotkliwie. 
Żydówka również została * potut- 
bowana przez studentki - Polit. 

Przed wszystkiemi zamknięte- 
mi uczelniami skoncentrowano 
silne patrole policyjne, które nie 
pozwalają iść grupami ani :*%a- 
trzymywać się. " Gs 

Jak się dowiadujemy, 
śród aresztowanych studentów 
nie bralo udzialu w  zajściach, 
wielu zaś rzeczywiście czynnych 
przy biciu żydów uszło uwadze 
policji. 


wielu spo 


a_a 


Demonstracja studentów 
w Wyższej Szkole 
im. Wawelberga 


Wczoraj popołudniu na pierw- 
szym i drugim kursie uczniów 
Szkoły Wawelberga wybuchło za- 
mieszanie spowodowane wiado- 
mością, iż onegdaj został areszt» 
wany przez policję w czasie zajść 
akademickich słuchacz III kursu 
Szkoly Wawelberga, Leszek Stein 
duhert, zamieszkały w Milanów- 
ku. 

Wczoraj do Dyrekcji Szkoły u- 
dala się delegacja uczniów, pró- 
sząc o interwencję. Dyrektor 
Skoły jnterwenjował w tój spra- 
wie u władz bezpieczeństwa, pro 
sząc ich o zwolnienie Steinduheer- 
ta. Władze bezpieczeństwa oœ- 
świadczyły, iż sprawa jego będzie 
załatwiona w ciągu najbliższych 
godzin. Uczniowie otrzymawszy 
taką odpowiedź, postanowili ma- 
nifestować w dalszym ciągu i nie 


mknięty pełną równowagą wpły- | przyszli na odbywające się wy- 
wów i rozchodów Państwa. liair. 
s e] 


bieczywoe 


| g 
| w Warszawie 


Wczoraj, na zebraniu gospo- 
oarczem cech piekarzy warszaw- 
skich, pragnąc pójść po linji po- 
lityki obecnego rządu w kierunku 
obniżenia ceu artykułów pierw 
szej potrzeby i kosztów utrzyma- 
nia. postanowił obniżyć od środy, 
20 b. m., ceny hurtowe pieczywa 
w filjach przy piekarniach: chic- 
ba wszystkich gatunków o 2 gr. 
(do 28 gr. za chleb pytlowy i na- 
łęczowski i do 22 gr. za razowy Í 


sitkowy) i bułek o 1 grosz (do 4 
gr.) Ze względu na to, że piekatr- 
nie rozsiane są dość gęsto w Wa: 
szawie, szerokie rzesze konsumen 
tów mogą skorzystać z tej obniż. 
ki, nabywając po cenach hurto- 
wych pieczywo bezpośrednio w 
filjach przy piekarniach. Dotych« 
czas filie te sprzedawały pie 
czywo po takich samych cenach 
co sklepy spożywcze. 


a SM. Z FZ 


Rząd włoski w odpowiedzi na sankcje 


wprowadza monopol złota Już 170 


RZYM, 20. 11. (PAT.). W „Ga-| 


zetta Ufficiale“ z dnia 19 b. m. 
ukazał się dekret, ustanawiający 
monopol państwowy na zakup za- 
granicą złota w stanie surowym. 
Ponadto import złota obrobiona- 
go lub półobrobionego będzie u- 
zależniony od zezwoleń władz 
(nadintendentury dia handlu wa- 


lutami), 
Monopol będzie wykonywany 
ma rachunek Skarbu Państwa 


przez Narodowy Instytut dla O- 
brotu Walutami. Osoby handlu- 
jące złotem w stanie obrobiunvm 
lub surowym wewnątrz kraju, be- 
dą zobowiązane do prowadzenia 
epecjalnych rejestrów kontrol- 
nych. 

Dekret postanawia ponadto, że 
Instytutowi będą przekazane 


przedmioty, skonfiskowane przezj (Dokończenie ze str. i-ej) 


władze sądowe i administracyjne 
lub zasekwestrowane na mocy u- 
staw karnych. Przekroczenie po» 
stanowień dekretu będzie surowo 
karąne. 

Nowy dekret ma na celu mobi- 
 lizację zapasów złota. Jak widać 
z jego postanowień. złoto na ryn- 
ku wewnętrznym będzie zakupy- 
wane po kursie oficjalnym, któ- 
ry, jak wiadomo, jest niższy od 
istotnego kursu, wynikającego 
deprecjacji lira. 

RZYM, 20. 11. (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi z Rzymu o wy- 
siłkach Włoch w kierunku osta- 
gnięcia większej samowystarczal 
ności gospodarczej, W dziedzinie 
pszenicy Włochy mają być zupeł- 
nie samowystarczalne. Jeżeli cho- 
dzi o węgiel, czynione są wysilki 
w kierunku rozwoju górnictwa 
węglowego we Włoszech oraz 
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TEET A A A 
Obawa 

>" haaku 

ych rezruthów 
w Kairze 

KAIB. 19.11 (PAT). — [stnie- 


je obawa nowych 
związku 


| Now 


z 


jj "prowadzony na salę osk. Lebed 


większego wykorzystania siły 
wodnej. 

Poważne trudności 
sprawą zaopatrzenia się w srol- 
ki nędne. W 1934 r, Włochy spro- 
wadziłv z zagranicy artykułów 
tych za około 300 milj. lirów. 
Głównymi dostawcami byly: Ru- 
munja, Z. S. R. R.. Iran, St. Zjed- 
noczone, Kolumbja, Wenezuela, 
Antyle oraz Indje Holenderskie. 
W chwili obecnej — w celu zaha- 
mowania nadmiernego zużycia 


powoduje | 


środków pędnych — podniesiono 
poważnie cenę benzyny. Litr ben- 
zyny, który dotąd kosztował mniej 
niż dwa liry, obecnie kosztuje 
3,66 lir, a wkrótce będzie koszto- 
wał 5 lirów. 

Zakup i rozdział środków pęd- 


nych są, jak wiadomo, zmonopo-, 


lizowane. Poważne wysiłki czy- 
nione są w kierunku wynalezie- 
nia syntetycznych środków pęd- 
nych, w tym kierunku poczynio- 
no już szereg doświadczeń. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Nr. 332 


Wszystkie drzeworyty pokryte 


eń? 


Olbrzymi sukces subskrypcji drzeworytów w „ABC 


Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
liczba zgłoszeń na drzeworyty 
osiągnęła imponującą cyfrę 

1699 zgłoszeń. 

W ciągu dnia dzisiejszego na- 
płynie jeszcze zapewne pewna 
ilość zgłoszeń z dalszej prowin- 
cji, wysłanych w terminie. Cyfra 
ta więc zapewne jeszcze się nieco 
zwiększy. 

Już dziś jednak stwierdzić mu- 


Oskarżeni mordercy z © UN. 


Udmó 


siostry, udał się jednak najpierw 
do Gdańska do kuzyna swego Tu- 
ryły celem zaproszenia go na ten 
ślub. Kąpiąc się jednak w morzu 
przeziębił się i leża} w łóżku przez 
tydzień, wskutek czego nie zdążył 
już na ślub siostry. Zaprzeczy!, 
jakoby w Gdańsku zetknął się z 
kimkolwiek ze studentów ukraiń- 
skich poza Turyłą. 


Na zapytanie sędzłego śledcze- 
ga, dlaczego w dochodzeniu pro- 
kuratorsłtiem, nie kwestjonowal 
swej przynależności dy OUN i za- 
pewnił, że złoży Szczere i praw- 
jdziwe zeznania, Wyjaśnił, że prze 
słuchiwano go Lilka dni, wobec 
„czego, aby zakończyć badanie, u- 
żył podstępu w celu zawiadomie- 
„nia towarzyszy w celi więziennej, 
„że do niczego się nie przyznał, 

Po przedstawieniu wyników 
„śledztwa osk. Bandera oświadczył, 
że wszelliie zarzuty czynicne mu 
są bszpodsiawnie. Na swoją obro 
nę żadnych świadków nie ofiaru- 
je i nie ma nie więcej do doda- 


nia. = | 
i Odczytanie zeznań esk. Bande- 
„ry trwało do gudziny 12.30, po- 
czem przewodniczący zarządził 


| | przerwę obiadową. 


PO PRZERWIE OBIADOWEJ 


Po przerwie obiadowej został 


kióry skolei miał złożyć wyjęźnie- 
nia. 

Sprowadzono go na kilkanaście 
minut przed wejściem na siłę Są- 
du. Czas ten oskarżony wykorzy- 
stał na rozmowę z obrońcami Szła 
pakiem i Hankiewiczem. Razmo- 
wa nie robiła zupełnie wrażenia 


rozruchów w,;prewadzonej przez człowieka, któ 
pozrzebemą drugiego! femu grozi surowa kara. Wyglą- 


studenta egipskiego, który zmarł) dała na rozmowę towarzyską, nie- 
naskutek ran, odniesionych pod-| irasebliwą, tak, jakedyby nikt z 


czas ostatnich 
Student ten jest synem 
gwardji przybocznej króla Fuada. 
Nahas - pasza i inni pirzywdócy 
Wafdu będą obecni na pogrzebie. 
Oczekują również udzialu olbrzy- 
miech tłumów. Wątpiiwe 
uspokojenie umysłów miało ra- 
stąpić w najbliższym czasie. 
Prawnicy egipscy mają zamiar 
proklamować strajk. począwszy | 
od czwartku. i 


starć z policją. | bierących w niej udzia), nie miał 
oficela| poważniejszych zmartwień. 


O godzinie 
posiedzenie, s 

Przew. Posemkiewicz: — Przy- 
pominam oskarżonemu, o ohowiąz 


1,45 Sąd wznowił 


polskim, 
Osk. Łebed po ukraińsku: „Ja 


ski, ja po polski nie możu mowy- 
| je 
ły”, 


j <o kapiel 


T Bo 


— 
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Zbieżność nazwisk 


wywołała nieporozumienie 


Wczoraj pojawiia się pogłoska, 
że hr. Mary Didur- Załuska, cór- 
“ka znakomitego Śpiewaka, Ada- 
ma Didura, rozwodzi sie ze swo- 
im mężem, hr. Załuskim, właści- 
cielem Iwonieza, i ma poślubić b. 
Premjera Kozłowskiego. 


Hr. Mary Załuska zaprzecza 
tym pogłoskom, podkreślając, że 
nietylko nie nie wie o rzekomem 
małżeństwie z b. premierem Ko- 


złowskim. ale wogóle nie rozwo- 
dzi się ze swym mężem. 

Natomiast b. premjer Kozłow- 
ski, jak słychać. zamierza istotnie 
wstąpić w związki małżeńskie. W 
kołach towarzyskich, jaka narze- 
czoną b. premiera wymieniają p. 
Załuską, z domu Bogucką. To 
właśnie podobieństwa nazwisk 
wywołało pogłoskę, że narzeczo- 
ną b. premjera jest hr. Didur-Za- 
łuska. 


Przewodniczący przerywa o- 
skartżonemu, w tym momencie 
wstaje jeden z obrońców, adw. 
Sztapak, 

— Obecnie zaistniała w tym 
procesie sytuacja niejasna. 

Przewodniczący przerywa i za- 
pytuje, jaki wniosek chce złożyć. 
Po krótkiej utarczce z przewod- 
niczącym, adw. Szłi:pak wyjaśnia 
co następuje: 

— Proszę Wysoki Sad o zapro- 
lokułowanie, że na sali znajduje 
się biegły tłamacz, którv zna je 
zyk ukraiński, który nieoficjalnie 
protckułuje zeznania oskarżonych, 
! Przewodniczący wyjaśnia, że 
znajdujący się ra sali biegły są- 
dowy, p. Lean Jarosławski, figu- 
ruje w akcie oskarżenia. 

Prok. Żeleński: — Proszę Sąd 
o zapytanie bicgiego co powie- 
dział ostatnio oskarżony Łebed? 

Biegly Jarosławski tłumaczy, ża 
Łebed oświadczył, że chce złożyć 
zeznania, ale po ukraińsku. Po 
polsku natomiast mówić nie mo- 
że. Adw. Sziapak kontynuuje w 
dalszym ciągu poprzednio zgło- 
szony wniosek: 

-— Również prcszę o zaproto- 
kulowanie, że oskarżeni chcą zło- 
żyć zeznania. 

Powałujac się na przepisy art. 
„art. 140, 334 i 340 K. P. K, adw. 
Szłapak protestuje przeciwko od- 
czycywaniu zeznań oskarżonych 
z dcchudzenią i śledziwa, gdyż, 
jego zdaniem, zeznania te mogą 
być odczytywane jedynie w kilku 


wypadkach Ścisłe ozreślonych 
przez procedurę. Oskarżony na 
sali jest, oświadcza gotowość 


złożenia zeznań, u więc Sąd po- 
„winien umożiiwić mu to. 

Prok. Zeleński:—Wriosek zgło- 
szony przez obrcnę jest prawnie 
nieuzasadniony i dlatego w tej 
sprawie głosu nie zabieram. Na- 
tomiast pragnę przypomnieć tu 
jeden fakt, mający dGniosłe zna- 
czenie dla kwestji języka. Przy 
aresztowaniu "Łebeda znaleziona 
przy nim list o treści prywatnej, 
pochodzący od jego narzeczonej, 
Darji Hnaikiwskiej, List pocho- 
dzi z okresu przed aresztowaniem 


jest, by| ku skladania zeznań w języku oskarżonych. List ten pisany jest 


' po polsku. 
Po wysłuchaniu şrokuratora, 


|choczu widpowidaty po ukraiń. Sąd ogłosił postanowienie: 


„Biorąc pod uwagę, że oskarżo- 
(ny Łebed składał w toku docho- 
"czenia i Śledztwa zeznania w ję- 
zyku polskim i oświadczył rów- 
nież, że język polski jest mu zna- 
ny w mowie i piśmie, wniosck 0- 
trony S4d zdecydował pozosta- 
wić bez uwzględnienia, postana- 
wiając jednocześnie odczytać ze- 
znania, złożone przez cskarżone- 
'go w śledztwie i dochodzeniu*, 
| PROWOKACJA ŁABEDA 

Prok. Rudnicki: — Chodzi mi 
| iutaj o dokładne sprecyzowanie 
powodu uznania przez Sąd, iż o- 
<zarżony Lebed odmawia złoże- 
nia wyjaśnień, ponieważ ta spra- 
wa niezupełnie Ściśle jest sprecy- 
zowana. Chodzi e podkreślenie, że 
oskarżony odmawia składania ze- 
znań wyłącznie z tego powodu, iż 
nie chce mówić w języku polskim. 

Oskarżeni odmawiają składa. 
nia zeznań w języku polskim, a 
są to ci, którzy studjowali w szko- 
le polskiej i korzystali z doku- 
mentów w języku polskim, a dziś 
nie chcą mówić polsku. To zna- 
czy, że to jest demonstracja po- 
Ityczna. 

Oczywiście, że demonstrację 
polityczną w ich sytuacji można 
doskonale zrozumieć, ale trzeba 
wyraźnie i jasno podkreślić jed- 
ną rzecz, żeby nie było to źle ko- 
mentowane, bo to jest sprawa, na 
którą patrzą oczy Europy, że nie 
dlatego sąd nie przyjmuje wyjaś- 
nień, iż oskarżeni chcą mówić w 


wili zeznań po polsku 


języku ukraińskim, ale dlatego, że 
językiem obowiązującym w sg- 
dach polskich jest języ polski i 
oskarżeni język polski doskonałe 
znają, wiadają nim i nieckęć ze- 
znawania w języku polskim nie 
jest uzasadniona żadnemi 
maganiami proceduralnemi. 

Gdyby w naszym sgdzie znalazi 
się Ukrainiec, co do którego by- 
łoby stwierdzone, iż nie zna jezy- 
ka polskiego, to sąd powołałby 
tiumacza talksamo, jakby to zro 
bił dla Francuza, czy Angiika, 
okywatela niepołskiego, a nawet 


1 
N 


obywatela polskiego, nieznają- 
cego języka pelskiego. Na tem 


polega całe zzgadnienie tej spra- 
wy. 

Odmowa musiała nastąnić dla- 
tego, że to jest odmowa przeciw 


demonstracji, ą nie przeciw rze- ; 


„czywistej niemeżliwości  zezna- 
t wania w jezyku polskim. 
mo, gdyby przyszedł żyd. włada- 
jący jedynie żargcnem j ekciał 
seznawać w żargonie, to slowa 
sego by!oby tłumaczcne na język 
polski przez biegłego. 

Sąd odmawia przyjmowania ze- 
znań w języku ojczystym t;m 
oskarżonym, co do których jest 
przeświadczony, że język polski 
znają i nim biegle władają; zresz 


7 


(dawali bardzo szczegółowe 
jaśnienia wylącznie w 
polskim na śledztwie, 

Sąd przystępuje do odczytywa« 
nia zeznań oskarżonego z śŚledze 
twa. W tym momencie osk. Lebed 


wy- 
języku 


s— 


wstaje i oświadcza: 

— Polska mowa je 
idla mnie worożja mowa 
i dlatehu ja ne cho- 
czu mowyty po nolsku. 

Przewodniczący ©dbiera głos 
oskarżonemu i odczytywanie je- 


go zeznań kcntynuuje się w dal- 
szym ciągu. 
ISMECHNIĘTĄ 
HNĄTKIWSKA 

Skolei weszła na salę pva es- 
kortą policji osk. Darja  Hnat- 
kiwska. Jak zwykle, usmiechnię- 
ta. 

Przewodniczący i jej zadał py- 
tanie, czy przyznaje się, iż w r. 
1934 do 9 października na obsza- 
rze Polski, jak również poza jej 
granicami wzięła udział w orgs- 
nizacji ukraińskich _ nacjonali- 
stów w celu oderwania od Pań- 
stwa Polskiego południowo - 
wschcednich województw, 


Taksa | 


itą oskarżony jak i inni oskarżeni | 


simy olbrzymi sukces naszej ak- 
cji. Sukces to tem wartościowszy, 
że obniżka pensyj urzędniczych 
mogła się poważnie odbić na wy- 
nikach subskrypcji. Jak się jed- 
nak okazuje, potrzeba sztuki jest. 
tak mocna w szerokich rzeszach 
inteligenckich, iż mimo koniecz- 
ności skurezenia budżetów, na 
drzeworyty starczyło. 
Wczoraj wszystkie 
zostały pokryte. 


liość zamówień 

Na drzeworyt Stanisława Ostoi. 
Chrostowskiego p. t. .Zraniony 
jeleń“ (cena 8 zł.) — 357 zamó- 
wień. 

Na drzeworyt prof. Edmunda 
Bartłomiejczyka p. t. „W lesic' 
(cena 12 zł.) — 3418 zamówień. 

Na drzeworyt Tadeusza Cie 
Śłewskiego p. t. „Kamienne schoe 
ki“ (cena 9 zł.) — 178 zzmówień. 

Na drzeworyt Wikterji Goryn- 


drzeworyty 


wy-;skiej p. t. „Pstrokata angora“ (ce 
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na 9 zl.) — 133 zamówienia. 

Na drzeworyt Bogny Krasno- 
dębskiej - Gardowskiej p. t. Sta» 
ry port“ (cena 12 zł.) — 100 za- 
mówień. 

Na drzeworyt Wiktora Pado 
skiego p. t. „Nad morzem" (cena 
10 zł. — 96 zamówień. 

Na drzeweryt Marji Durin p. £. 
„Madonna“ (cena 10 zł.).—87 za- 
mówień, 

Na drzeworyt Stefana Mrożew. 
skiego p. t. „łłościołek św, Jana“ 
(cena 10 zł.) — 84 zamówienia. 

Na 


a 
a" 


nl 


po 


naturalnym ś 


są dobrym środkiem dla uregulowania 
żolądika, usuwają obstrukcję, sąłagodnym 


- Narada rektorów 


cy burze“ (cena 7 zł.) — 76 za- 
ntówień. 

Na drzeworyt Tadeusza Kuli 
siewicza p. t. „Muzykanci“ (cena 
8 zł.) -— 58 zamówienia. 

Na drzeworyt Tadeusza Mante- 
uffla p. t. „Warszawa“ (cena 10 
zł.) — 41 zamówień. 

Na drzeworyt Konrada Srzed. 
nickiego p. t. „Przed dworkiem“ 
(cena 8 zt.) — 29 zamówień. 

Na drzeworyt Saloraei Hładki 
p. t. Wiosna“ (cena 10 zł.) — 
25 zamówien. 

Na drzeworyt Ludwika Gar- 
dowskiego p. t. „Satyr i bachant- 
ka“ (cena 10 zł.) —28 zamówienia. 

Na drzeworyt Wacława Wasowi 
cza p. t. „Dziewczyna z koszam'* 
(cena 7 zł.) — 22 zamówienia. © 

Na drzeworyt Marii Rużyckiej 
p. t. „Obrazek wiejskt" (cena T 
zł. )— 21 zamówień. 

Na drzeworyt Lurlwika Tyrowi- 
cza p. t. „Śniadanie na trawie" 
(cena 8 zł.) — 20 zamówień. 

W sumie zgioszono już 1599 za- 
mówień. 

Wytawanie drzeworytów 

Wydawanie drzeworytów czy- 
telnikom warszawskim rozpocz- 
nie się 30-go listopada i trwać bs 
dzie tydzień. W jednym z następ- 
nyeh numerów „ARC“ oglosimy 
kelejność. w jakiej będzie można 
drzeworyty odebrać. 

Wysyłka drzeworytów czytelni- 
kom prowincionałnym dokonana 
będzie w czasie od 1-ga do 7-ga 


rodkiem przeczyszczającym. 


nad syiuacją na wyższych uczelniach 


W związku z zawieszeniem za- 
jęć na wszystkich wyższych- u- 
czelniach w Warszawie spowodu 
zajść akademickich, odbyć się 
ima konferencja  porozumiewaw- 
cza rektorów, na której omówio- 
na będzie wytworzona sytuacja. 
Wobec podniecenia wśród studen 
tów, uczelnie narazie pozostają 
zamknięte, a termin wznowienia 
wykładów jest pod znakiem zapy- 


4 
tania. 


Dziś, w czwartek, w godzinach 
popołudnicwych odbyć się ma po 
siedzenie pełnego senatu Uniwe"- 
sytetu Józefa Piłsudskiego na 
którem znajdzie się sprawa ostat 
nich wystąpień studenckich. Po- 
siedzenie senatu Politechniki 
Warszawskiej już się odbyło, zde» 
cydowano narazie nie wznawiać 
wykładów. e 


Jaką obniżkę komornego 


zastosują U 

Kamienice Zakladu  Ubezpie- 
czeń Spoiecznych (dawniej ZUP 
U) mają obniżyć czynsz w loka- 
lach z 2-ma pokojami z kuchnią 
i w mniejszych o 15 proc, a w 
lokalach większych — o 10 proc. 
Jak słychać, jest projekt, aby 
obniżka ta dotyczyła tylko zasad- 
niczego komornego, a nie doty- 
| szyła t. zw. świadczeń. W tych 
warunkach czynsz za komorne w 
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Oskarżona odpowiada po ukra- | domach ZUS uleglby mniejszej 


iñsku; 

— Ja nie priznajusia. 

— Czy oskarżona chce złożyć 
wyjaśnienia, które należy 
dać w języku polskim? 

Hnatkiwska: — Ni, ja ne zro- 
zumiła, 

— Oskarżona przecież 
wała już po polsku i zną 
polski. 

Oskarżcena: Ja zeznawał 
tilko w ukraińskiej mowi. 


KCZNA- 
język 


Przewodniczący obwieszcza za- | 


lem: — Biorąc pod 
cskarżona składałą 
polsku, a teraz odmawia w tym 
języku zeznań, Sąd postanawia 
odczytać zeznania ze Śledztwa. 

Hnatkiwska siada zatem na ła- 
wie oskarżonych i nadal uśmiech- 
niętym wzrokiem toczy po sali 
sądowej. 

PRZERWA W PROCESIE 

Ostatni miał zeznawać Karpy- 
neć, Ponieważ za przykładem in. 
nych oskarżonych nie chciał on 
zeznawać po polsku, odczytano 
jego zeznania ze Śledztwa. 

Dziś zgodnie z wnioskiem obro- 
ny nastąpi przerwa w procesie ze 
względu na uroczysty dzień św. 
Michała w cerkwi grecko-katolic- 
kiej. 


uwagę, że 


| 


zeznania Poihiszpańskie przed kilku 


j redukcji. Spraw: ma być zdecy- 
dcowana w tych dniach. 
Gdyby domy ZUS poszły po li- 


skła- | "ji odliczania świadczeń i w ten 


sposób zmniejszania zniżki ko- 


omy ZUPU? 


mornego, byłby to precedens dla 
| właścicieli kamienie do podob- 
nych obliczeń. Z jakiej racji bo- 
wiem właściciel prywatny ma da- 
wać lokatorom pełne zniżki, gdy 
irstytucja publiczna stosuje inne 
normy? 

Na wypadek odliczania „Świad- 
czeń“ od sumy komornego w do- 
mach ZUS, lokatorzy tych domów 
mają się zająć rewizją świad- 
czeń, na świadczeniach bowiem 
nie powinien zarabiać właścicie 
kamienicy. Przy zapowiadane, 
zniżce cen węgła aukcja lokato- 
rów domów ZUS może liczyć na 
duży sukces. 


| 


Kwaśne pomarańcze hiszpańskie 
Biyną „do Polski 


Z końcem listopada oczekiwane 


Ajjest nadejście pierwszych trans- 


portów pomarańcz hiszpańskich 
do Gdyni. Okręty, wiozące trans- 
porty pomarańcz, opuściły porty 
dniami. 
Sprowadzane obecnie  pomarań- 
czę nie są jeszcze dostatceznie 
dojrzale i będą kwaśne w smaku. 
Transporty słodkich pomarańcz 
nadejdą do Polski dopiero około 
połowy grudnią. 

Wraz z nadchodzącym sezonem 
pomarańczowym powstałą w War 
szawie prawdziwa giełda handlu 
zezwoleniami na import poma- 
rańcz hiszpańskich. Ceny za ze- 
zwolenie przywozu dochodzą do 
750 zł. od wagonu. 

Handel zezwoleniami przywo- 
zu wywołany został przez podział 


kontyngentów importowych, eli- 
minujący w dużej mierze facho- 
wych kupców owocowych. Na 


ogólną ilość przeznaczonych -do 
importu na okres do końca grud- 
nia 450 wagonów pomarańcz hisz 
pańskich, tylko 113 wagonów 
przyznano kupcom za pośredni- 
ctwem izb przemysłowo - handlo- 
wych. Między importerów war- 
szawskich rozdzielono zaledwie 
27 wagonów. 

Reszta kontyngentu przyznana 
została rozmaitym związkom, 
zrzeszeniom i organizacjom oraz 
spółdzielniom, Te ostatnie wyko» 
rzystują przyznane kontyngenty 
ną własną rękę, natomiast orga- 
nizacje i zrzeszenia, które z han- 


dlem nie mają nie wspólnego 
sprzedają otrzymane licencje, 
Spowoduje to podrożenie ceny 


pomarańcz hiszpańskich tembar- 
dziej, iż wobec antywłoskich sank . 
tu] gopodarczych przywóz owo- | 
ców południowych z Włoch jest 


| niedozwolony. 


wdowy 


wocec planowanych obniżek 


Zarządzenia oszczędnościowe 
Rządu wywcłały szczególne zanie 
pokojenie w kołach emerytów, któ 
rzy dotknięci będą niemi podwój- 
nie — zarówno podatkien. spe- 
cjalnym, jak i cebniżka o 25 proc. 
wymiaru emerytury za służbę 
przedwojenną. Najbardziej do- 
tknięte będą wdowy i sieroty bez 
rodziców. liczba pierwszych wy- 
nosi 22 tysiące. drugich 9 tysięcy. 
Jak zaś będzie wyglądała obriż- 
ka w praktyce, dowodzi list jed- 
nej z naszych czytelniczek, która 
nisze: 

„Mąż mój był nauczycielem pań 
stwowym. w okresie niewoli roz- 
wijał ogromnie czynną pracę pa- 
trjotyczną. Umierając przed 12 
laty, pozostawił mię z małem dzie 
ckiem. Przed 5 laty otrzymałam 
215 zł. miesięcznie, obecnie wsku 
tek dokonanych już obniżek, mam 
tylko 140 zł. Po obcięciu zaś wy- 
miaru i potrąceniu podatku spe- 
cjałnego pozostanie mi już tylko 
105 zł. — niespełna połowa tego, 
co w roku 1930. To się równa rui- 
nie... 

Gdybym była sama, miałabym 
113 zł. na miesiąc, a po obniżce 
30 zł., gdyż podatek specjalny by 
mnie nie dotknał, Wynika z tego, 
że na dziecko dostawałam dotych- 
czas 27 zł. (jakże z tego choćby 
ubrać i opłacić naukę, nie mówiac 
Już o wyżyiweniu?) a teraz będę 
miała tylko... 15 zł" 

Miara zaniepokojenia emery- 
tów państwowych są uchwały po- 
wzięte na przedwczorajszem Z€- 
braniu, odbytem w Stowarzysze- 
niu emerytów, które protestują 
przeciwko wywłaszczaniu emery- 
tów z praw przez nich nabytych i 
określają projekt obniżki jako „za 
rządzenie karne, nieusprawiedli- 
wione ofiarną pracą emerytów w 
najtrudniejszych okresach budo- 
wy państwa“. Emeryci postanowi- 
li zwrócić się z petycja w tej 
sprawie do p. Prezydenta R. P. 

Co zaś do wdów i sierot po u- 
/rzędnikach państwowych, to sy- 
tuacja ich jest tem cięższa, że w 
tej katerorji właśnie obcięcia za 
czas służby zaborczej będa raj. 
dotkliwsze — a już itak ich po- 
bory spadły do minimum egzysten 
cji albo į poniżej niego. Naizo- 
rzej zaś dadza się odczuć chniżki 
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Ciągnienie 500. 
Pożyczki inwestycyjnej 


Ministerstwo Skarbu wyzna- 
czyło na dzień 5 grudnia ciągnie- 
nie premii I-szej serji Pożyczki 
Inwestycyjnej.- Ciąynienie odbę- 
dzie się według tabeli B, tak że z 
giównych:premij wylosowane bę- 


GGTowizna 


zelegiych składek 
Ubezpieczalnie Społeczne opra- 
cowały zestawienia zaległości z 
tytułu składek ubszpieczenio- 
wych na pierwsze półrocze 1935 
r. Zaległości te stanowią olbrzy- 
mią cyfrę 82.638.028 zł. Wobec 
zastosowania rozporzadzenia © 
ułgach przy spłacie zaległości, 


PErTANÓWKI poianieją 


aie tyiko n 


Ministerstwo Komunikacji o- 
pracowuje szczególy nowej refor- 
my taryfy osobowej P. K. P, 
która wejdzie w życie od Nowe- 
go Roku, Wobec zastosowania ta- 
ryfy podmiejskiej do odległości 
nieprzekraczających 180 km.. po- 
tenieja bilety z Warszawy do po 


draiące 


do prani 


Władze sanitarne zajęły się nie 
bezpiecznemi dla zdrowia ludz- 
kiego środkami chemicznemi. któ- 
re sprzedawane są w mydlarniach 
i drogerjach, jako Środki od czysz 
czenia plam i prania chemiczne- 
go. Ostatnio pojawiły się na ryn- 
ku wyroby p. n. „Til“ j „Tretra*, 
będace związkami  chemicznemi 


Rolnicy z Folesia żądają 


obniżek kolejowych 


Poleska Izba Rolnicza wystąpi- 
ła z szeregiem postulatów, doty- 
czących potrzeb rolnictwa pole- 
skiego. Izba domaga sie m. in. 
obniżenia kosztów przewozu kole- 
jewego o 50 proc. dla transportu 


ABC — 


i sieroty 


Ministerstwo Komunikacji za- 
rządziło, iż od 1 stycznia 1936 e- 
meryci kolejowi otrzymywać bę- 
dą dwa jednorazowe bezpłatne 
bilety jazdy na rok. 

Dyrekcje kolejowe wydawać 
tędą emerytom niewypełnione 
biankiety biletowe przy sposobno- 
ści prolongaty dowodów tożsamo- 
ści. Z bezpłatnych biletów jazdy 
korzystać mogą emeryci oraz 


dodatków na wychowanie dzieci. 

Tymczsem wdowy i sieroty po 
inwalidach mają otrzymywać ren- 
ty w dotychczasowej wysokości. 
Skąd taka dwojaka miara? De 
kret o emeryturach. jeśliby miał 
ukazać się w takiej formie, jak 
hrzmią dotychczasowe o nim in- 
formacje, wyrządziłby niesłycha- 
nie wiele krzywd i szkód, 


Na terenie Izb Rzemieślniczych 
i Przemysłowo - Handlowych roz- 
poczęła się obecnie akcja, mająca 
na celu zwalczanie przedsię- 
biorstw bez koncesji. Przedewszy- 
stkiem wchodzą tu w grę zakłady 
gastronomiczne i przemysłu hote- 
larskiego. Chodzi o zlikwidowa- 
nie restaurutorstwa potajemnego. 
zwłaszcza t. zw. „domowych obia- 
dów“ wydawanych przez prywat- 
ne gospodynie, nie posiadające 
żadnych kwalifikacyj ani upraw- 
nień. Traktują one wydawanie cĉ- 
biadów osobom postronnym, jako 
poboczne źródło dochodu, odbiera 
jąc zarobki restauracjom i jadło- 
dajniom. 


„ZAOSTRZENIE KURSU* 


Kwestja ta była już niejedno- 
krotnie poruszana przez prze- 
mysł gastronomiczny: obecnie je* 
dnak zaznacza się „zaostrzenie 
kursu“ — ze względów sanitar- 
nych, fiskalnych i z tytułu usta» 


Na schodach unosi się woń sma- 
żonych kotletów, Cała jadłodaj- 
nia, to dwa malutkie pokoiki pry- 
watnego Mieszkania. Kilka ma- 
łych stolików j jeden duży stół 
mogą pomieścić przy obiedzie 
najwyżej 20 osób. 


OBIADY PATENTOWANUE 


Właściciele — inteligentni lu- 
dzie, prowadzący od szeregu lat 
wydawanie obiadów domowych 
— zupełnie zresztą legalnych, na 
zasadzie koncesji, patentu j t. p. 
chętnie wdają się w rozmowę, 


— Czy dużo jesi domów, w któ- 
rych wydawane są obiady domo- 
we potajemne? Prowadząc ta- 
kie przędsiębiorstwo, muszą pań- 
stwo wiedzieć o nielegalnej kon- 
kurencji? 

— Niestety — obiady wydawa- 
ne przez osoby nieposiadające 
koncesji, patentu, nie płacące po- 
datków i t. p. można znaleźć do- 


NOWINY CODZIENNE 


Bezpłatne bilety jazdy 


dla emerytów kolejowych 


członkowie ich rodzin. 

Bezpłatne bilety jazdy dla e- 
merytów wystawiane są na prze- 
jazd pociągami osobowemi. Tyl- 
ko w wyjątkowych wypadkach 
wydawane będą zezwolenia na 
przejazd pociągiem pośpiesznym. 
Prawo udzielania zezwcleń na po- 
ciągi pośpieszne przyznane zosta- 
ło naczelnikom biur personalnych 
poszczególnych dyrekcyj. 


OBIAD, CO DRUGI DZIEŃ 


— Płacimy podatki takie same 
jak kawiarnie; a przecież kawiar 
nie są otwarte od rana do późne- 
go wieczora, — my wydajemy o- 
biady tylko od 1 do 5 pp. Wiele 
obiadów można wydać? Najwy- 
żej 50 i to w cenie śmiesznie nis- 
kiej po 90 gr. za obiad z 2 dań. 
Obroty w porównaniu z latami 
ubiegiemi spadły w sposób kata- 
strofalny: targowaliśmy dawniej 
po 200 — 300 zł. dziennie, teraz 
po kilkadziesiąt złotych. Kliente- 
la nasza składa się z samej inte- 
ligencji pracującej, która oszczę- 
dza coraz bardziej na jedzeniu: 
jedni przychodzą na obiad co 
drugi dzień, inni ograniczają się 
do zjedzenia zupy za 30 gr., bo na 
nic więcej nie mogą sobie poz- 
wolić. 

— A teraz proszę się przyjrzeć 
naszym obciążeniom podatko- 
wym: nie prowadzimy książek 


wy przemysłowej— potajemne re- 
stauratorstwo będzie zlikwidowa- 


słownie w co drugim domu w|*handlowych, więc urząd skarbo- 


„ ŻE U i - , wu ryli a 5 i ół t . zł. 
Warszawie. Nie można się nawet} WY wyliczył nam 5 i pół tys 


dziwić, że ludzie chwytają się te-| rocznego dochodu, co jest oczywi- 


ne. "SM ý A i 
go zarobku. Cóż mają robić bie-| Sta fikcją. Niema jednak rekia- 

s m” Zane) a. dne wdowy, emerytki o groszo- | macji, podatek dochodowy musi- 
wdawać wych zarobkach, rodziny urzędni-| my zapłacić od tej sumy, jaką fan 


wej. Domowe obiady są oddawna 
„Solą w oku'* restauratorów 1 wła 
ścieieli jadłodajni. Ale jak wyglą 
da to od strony tych, którzy tru- 
dnią się wydawaniem obiadów ? 

By zapoznać się bliżej z tą 
sprawą, udajemy się do pewne- 
go domu,, gdzie ma bramie ZWra- 
ca uwagę tabliczka „obiady do- 
mowe, kuchnia smaczna i tania". 


cze o głodowych dochodach? Każ- 
dy chce żyć i właściwie odebra- 
nie im prawa wydawania skrom- 
nych 4 ezy 5 „nielegalnych*, bo 
nieopodatkowanych obiadów, wy- 
łoby okrucieństwem, usunięciem 
ostatniego gruntu pod nogami, 
PODATKI I ŚWIADCZENIA 
— My, którzy opłacamy wszy- 
stkie podatki i świadczenia za 
prawo wydawania domowych o- 
bradów, nie możemy nawet mieć 


000 zł. premii 


tensji. Jakże mogą one zgldszać 
się do władz przemysłowych. kie- 
dy ciężary podatkowe nakładane 


dą jedna w wysokości 500.000 zł. 
i premje po 10.000 i 50.000 zło- 
tych. Do losowania dopuszczeni | ra nas są tak ogromne. że formal 
bkęda wyiącznie ci subskrybencj, | nie się dusimy: u nas wydaje się 
którzy uiszczą w terminie rate | kilkadziesiąt obiadów dziennie, a 
grudniową. przecież cały dochód wyraża się 


= w lem, że się przytem wyżywimy: 
12.000 zt. 


gotówka płynie do urzędu skarbo- 
wego za podatki oraz na koszty 
w Ubezpieczalniach 
„przewidywane jest, że blisko 90 


takie, jak węgiel, służba, świad- 
czenia i t. d. 

proc. zaległości ulegnie zbonifi- 

kowaniu, względnie zaliczonych 


kowa zaliczony Tylko do 
pędzie na rachunek sum nieścią- t ś 
palnych. „| Konsulat właski p 


W ten 
ściągnięcia 10| Ambasada włoska podaje do 
'miljonów zł. wiadomości, iż na mocy dekretu 

ministerjalnego z dn. 16 listopa- 

da b. r. postanawia się oficjalnie 
przyjmować banknoty 500 i 1000- 
awe" a. lirowe pod warunkiem, że znajdą 
a prowincji Się one w obrębie Królestwa Ita- 
bliskich miast. Tak np. cena bi-jlii do dnia 26 listopada b. r. 
letu kl. II Warszawa — Łódź Banknoty powyższe winny być 
obniżona będzie z 7 zł. 80 gr. na przez poszczególnych posiadaczy 
« zł. 20 gr. przesłane listem wartościowym 

Cena peronówek we wszystkich |do jednej z następujących Insty- 
miastach prowincjonalnych obni- |iucyj Bankowych: 
żona będzie z 30 gr. na 20 gr. 


środki 
a tkanin 


trójchlorocetylenu i cztero-chlor- 
ku węgla. 

Aczkolwick środki te w czasie 
parowania, wydzielają _ niebez- 
pieczne gazy, na opakowaniach 
nie mają wcale wzmianek. iż są 
one trujące. Trujące chemikalja 
będą wycofane ze sprzedaży. 


sposób pozostanie 
zaledwie cyfra 


Banca d'Italia, Banco di Sici- 
lia, Banco di Napoli, Banca Na- 
jzionale del Lavoro, Instituto di 
jSan Paulo, Banco di Roma, Ban: 
ca Commerciale Italiana, Credito 
Italiano. W przeciwnym razie 


Wobec napływających do sta- 
rostwa skarg ze Zwiazku Drob- 
nych Kupcow na uprawianie w 
niedziele w szeregu sklepach po- 
tajemnego hardlu, co stanowi 
nieuczciwą konkurencję i jest za- 
kazane przez obowiązujące prze- 
pisy o godzinach handlu, starosta 
grodzki prasko - warszawski p. 
Iszora powołał w ub. niedzielę 
dwie lotne komisje, złożone z 
przedstawicieli starostwa, jako 
przewodniczących delegatów P. 
P. i Związku Drobnych Kupców. 

W wyniku prac komisji w te- 


i rozwiązania karteli 


trzody chlewnej, o 20 proc. dia 
transportu ryb oraz 60 proc. dla 
transportu siana. 

Poleska Izba Rolnicza wypo- 
wiada się również zą rozwiąza- 
niem istniejących karteli prze- 
mysłowych. 


do tych pokątnych gospodyń pre-| 


tazja urzędników urzędu skarbo- 
wego nam wyznacza. Podatek do- 


chodowy, obrotowy i patent po- 
chłaniaja razem około 1000 zł. 
rocznie. 

KALKULACJA 


— Dalej litanja wydatków: pen 
sje służby (kucharz i 4 służące). 
świadczenia za nią 
Pracy. Ubezpieczalnia. ubezp. od 
wypadków... Fundusz bezrobocia 
i t. p.), węgiel pod kuchnię (100 
zł. miesięcznie), większe opłaty 
za wodę (15 zł. miesięcznie), wy- 
żywienie służby, pranie serwet i 
firanek, telefon i t. d. — w wszy- 
| atko pochłania skromnie licząc. 
wraz z podatkami około 800 zł. 
miesięcznie. Nie mówi się już o 
| wydatkach nieprzewidzianych jak 
lnp. reperacja pieca kuchennego 
za którą zapłaciliśmy niedawno 
130 zł. lub odkupywanie  tłuczo- 
nych naczyń. Piramida  rozcho- 
dów rośnie, ceny artykułów spo- 
żywczych idą w górę — a obiad 


26 b. m. ! 
rzyjmuje banknoty 


«banknoty te należy w oznaczonym 
terminie złożyć w kancelarji kon- 
sulatu Królewskiej Ambasady 
Italskicj w Warszawie lub w kon- 
sulacie w Katowicach. 

Banknoty wspomniane, w wy- 
sokościach oznaczonych, będą 
akredytowane właścicielom w spe 
cjalnych kontach nierentujących 
i zastrzeżonych. Posiadacze kont 
mogą być upoważnieni do użycia 
tychże dla inwestycyj towarów i 
związanych z niemi czynności w 
obrębie Włoch, za uprzednią zgo- 
dą najwyższego urzędu rewizyj- 
nego. 

Po upływie terminu 26-g0 listo- 
pada b. r. przyjmowanie bankno- 
tów 500 i 1000-lirowych bedzie 
wzbronione. 


Zwalczanie handlu w święta 


17 ukaranych za handel w niedziele 


renie, ujawniono nielegalny han- 
ldel w 17 wypadkach. Wszyscy 
właściciele sklepów i zakładów 
przemysłowych, którzy nie sto30- 
wali się do obowiązujących prze- 
pisów, zostali pociągnięci przez 
sturostę do doraźnej odpowie- 
dzialności karno - administracyj- 
nej, przyczem wymierzono im ka- 
ry bezwzględnego aresztu, poczy- 
nając od 3 dni. 

Powyższe komisje, jak się do- 
wiadujemy, będą czynne z poiece- 
nia starosty we wszystkie dni 
świąteczne bez przerwy. 


(Fundusz 


W obronie „obiadów domowych“ 


Połajemne restauratorstwo rośnie 


bo ludzie boją się nadmiernych podatków... 


= 
MJ 
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Fabryka Forda w Polsce? 


rokowania na najlepszej drodze 


BUKARESZT, 20.11. Przed dwo- 
ma laty prowadzone były rokowa 
nia w sprawie budowy zakładów 
Forda w Rumunji, które dostar- 
cząiyby samochodów do, państw 
bałkańskich i Bliskiego  Wscho- 
du. Nawet wyznaczono już miej- 
sce w okolicy Konstancji, na któ 
rem zakłady te miały być wybu- 
dowane. Potem jednak postano- 


| 


I 


muszą być skalkulowane tanio, 
bo inaczej nikt nie przyjdzie. 

— Więc jednak musi się pan 
liczyć z konkurencją obiadów wy- 
dawanych nielegalnie” — mó- 
wię. — Ci, którzy nie ponoszą 
tych wszystkich kosztów, moga 
konkurować niższemi jeszcze ce- 
nami — a więc nieuczciwą kon- 
kurencję w panów własnym inte- 
resie powinno się tępić. Czy tak? 

Mój rozmówca macha z rezyg- 
nacją reką. 

— Proszę pani! Tutaj mozna 
mieć tylko jedna pretensję: d2 
władz podatkowych, że nakłada- 
ją za duże niesprawiedliwe po- 
datki. Dlatego tyle ludzi ucieka 
od legalnej drogi i boi się zgła- 
szać o koncesję. To jest mojem 
zdaniem główna przyczyna, dla 
której mamy w Warszawie tyle 
potajemnych przedsiębiorstw „o2- 
biadów domowych“. 

(a. 0.). 


wiono zakłady te budować dalej 
od granicy, w okolicy Bukaresz- 
tu. Później okazało się, że Ford 
ctwiera w Rumunji tylko warsz- 
taty dla reparatury samochodów 
i montażu części składowych, 
które w ograniczonych  rozmia« 
rach zostały już uruchomione. 

Kiedy zamilkły rozmowy w spra- 
wie budowy fabryki Forda w Ru- 
munji, pisma  bukareszteńskie 
przyniosły wiadomość, że per- 
traktuje się w sprawie utworze- 
nia filji zakładów Forda na Wę- 
zrzech. Także włoskie zakłady 
Fiat zalały rynek węgierski sa- 
mochodami taniemi, jakie produ- 
kować chciał Ford, który dlatego 
cdstąpił od zamiaru wybudowa- 
nia fabryki na Węgrzech. 

Pisma bukareszteńskie z ostate 
nich dni donoszą, że przedstawi- 
ciel Forda prowadzi rokowania z 


| 
I 


„ |rządem polskim w sprawie otwar 


leia fabryki samochodów w Pol- 
sce. Fabryka ta ma produkować 
‘samochody ciężarowe, traktory i 
silniki. Według wiadomości ja- 
kie nadeszły do Bukaresztu z 
Warszawy, rokowania mają prze 
bieg zadowalający i uruchomie- 
nie fabryki Forda w Polsce jest 
już tylko kwestją czasu, 


les! dziecko zdrowe, we 
solo uśmiechnięte. Dole 
gliwości odparteń, zó- 
czerwienienia I swędze: 
nia usuwa + chiodzące 
i antysepiyczna zasypke 


NBYSAŁ 


+ANTIBAF 


Fałszerze paszpomów 


przemycali ludzi zagranicę 


Sąd Okręgowy pod przewodni- 
ctwem p. sędziego Przewłockiego 
rozpatrywał dziś sprawę sześciu 
żydów z Abramem  Kiczkowskum 
na czele, oskarżonych o falszo- 
wanie paszportów i przemycanie 
ludzi zagraniee, i . 

Tłe sprawy przedstawia się: 
jak następuje: - 

Na początku 1934 r. Urząd 
Śledczy otrzymał poufną informa 
cję, że w dniu 13 stycznia 195: 
r. na linji Warszawa—Zbąszyń 
będą jechaii pasażerowie emigran 
ci zaopatrzeni w fałszywe pasz- 
porty. Wskutek tej informacji 
przeprowadzono między Pozna- 
niem a Zbaszyntem 


ścisłą kon- | 


wają i że paszporty swoje otrzy- 
mali nielegalnie. i s 

W toku dochodzenia wskarali. 
że ,„macherem od paszportów był 
niejaki Kiczkowski, który po przy _ 
jęciu obstalunku i otrzymania 
gotówki wręczał chętnym-już go” 
dowe paszporty i bilety i wskazy- 

; ins, którym moga" wy je- 


chać. 


Przeprowadzona ekspertyza 
stwierdziła, że wszystkie paszpor- 
ty zakwestjonowane były fałszy- 
we, że wywabieno na nich nazwi- 
ska, imiona itp. Również wizy 
były sfałszowane. 


Oskarżonych bronią adwokaci: 


trolę, w której wyniku zakwestjo- 4 Nowogródzki, Tomkiewicz, Gold- 


nowano trzy paszporty. Już 


w |farb i Karniol. Oskarża prok. Ka- 


miński. 


chwili zatrzymania paszportów, 
posiadacze ich przyznali, że w Wyrok zapadnie późnym wie. 
rzeczywistości inaczej się nazy- | czorem. 


Romain Rolland bezkrytyczny 


w stosunku do 


Jak wiadomo, -znany pisarz 
francuski Romain Rolland po- 
wrócił niedawno z Rosji sowiec- 
kiej, gdzie spędził pewien czas 
jako gość dygnitarzy bolszewic- 
kich. 

W związku z tem dziennik so- 
wiecki „Prawda“ ogłasza wywiad 
z Rollandem, w którym pisarz o- 
Świadcza, że wyrzeka się całko- 
wicie dawnych swych ideałów o 
demokratyźmie, pokoju i wolno- 
ści, na ich miejsce stawiając da- 
żenia i hasła Stalina i jego mili- 
tarystyczno - terorystycznego re- 
żimu. 

W tych dytyrambach na cześć 
bolszewików Romain Rolland zda! 
je się zupełnie zatracać nietylko 
wszelkie poczucia przyzwoitości 
i umiaru, ale i humoru, bowiem, | 
pisząc o osławionym kacie Cze- | 
rezwyczajki 1 obecnym szefie 
krwawej GPU, Jagodzie, ktorego 
ofiar nie sposób nawet policzyć, 
porównuje go do „apostoła i idea 
listy — Rousseau“... 

Dziennik katolicki „Courrier 
de Genève“, donosząc o tej adora- 
cji Romain Rolland'a do Sowie- 
tów, dodaje: 

„Gdy były komunista amery- 
kański E. Lyons, który uciekł z 
czerwonej Rosji, chciał pisarzo- 
wi opowiedzieć o swych tragicz- 
nych przejściach w ZSRR i wy- 
kazać mu na podstawie własnych 
obserwacyj i doświadczeń istot- 
ny stan rzeczy, żona Romain Rol- 
land'a (Rosjanka, mająca ogrom- 
ny wpływ na swego męża) i on 
sam nie dopuścili go do słowa, 
zabraniając mówić źle o Sowie- | 
tach“, ; 


Rosji sowieckiej 
„Romain Rolland kończy, 
swój artykuł „Courrier de Genó» 


ive“ — jest dziś tylko mnędznem 


narzędziem propagandy  bolsze 
wiekiej'2. 


NI 0 


P. W. Jędrzejewicz ' 
kandydatem na Tokio , 


W kołach politycznych słychaf, 
iż oczekiwać należy zmiany "na 
placówce dyplomatycznej w To- 
kio. Jako kandydat na stanowisko 
posła Rzeczypospolitej przy rzą- 
dzie Japonji wymieniany jest b. 


jminister Oświaty, p. Wacław Ję- 


drzejewicz 


Jak wiadomo b. minister W 
Jędrzejewicz pełnił przed kilku 
laty funkcje atta"hć wojskowego 
w Tokio. 


Groźba opóźnienia 
budowy domów 


Nagłe nocne przymrozki spowo- 
dowały przerwanie robót murar 
skich przy budowlach w wielu 
dzielnicach Warszawy. Ponadto. 
w związku z trwającym ogólnyrg 
strajkiem stolarzy budowlanych, 
przerwano także wewnetrzne ro- 
boty stolarskie, które mogły być 
kontynuowane bez względu na 
pogodę. 

W razie dalszego trwania 
przymrozków oraz strajku, wielu 
budowlom grozi opóźnienie wy: 
kończenia do przyszłego sezonu. 
co stanowiłoby wielka stratę spo- 
łeczna. 
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SUEENIE -PŁASZCZE „PIRAN 


Oi, te plotki... 
24 godziny próżniactwa 


czyli jak spędza dzień warszawianin w opinii krakowskiego dziennikarza 


SLONCE 
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CZWARTEK 


W pismach prowincjonalnych 


Di. aniz! Ub;. ¡POjawiają się od czasu do czasu 


~ ifeljetony ,Korespondentów wła- 
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Dziś św. Of. N. M. P. 
Jutro św. Cecylji. 


TEATR WIELKI: Dziś „Rose Ma- 
rie“. W piątek ostatni występ Ady 
Sari w „Fraviacie”., W sobotę „Da- 
ma Pikowa“. 

TEATR NARODOWY: Dziś i dni 
następnych „Przepióreczka” Żerom- 
skiego. W próbach „Cyd“ Kornela— 
Wyspiańskiego — premjera 27 b. m. 

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 
7.30 wiecz. „Kordjan* Słowackiego, 
w reżyserji Schillera, z Węgrzynem, 
Samborskim, Wyrzykowskim (tyt.) 

TEATR NOWY: Dziś sztuka 
współczesna „Łańcuch* Morawskiej, 
w reżyserji Stanistawy Wysockiej, w 
rolach głównych z Solską, Smosar- 
ską, Miłą Kamitską, Rolandem, Wo- 
skowskim i Karczewskim. 

TEATR LETNI: Dziś „Dom otwar- 
ty“ Bałuckiego. W próbach w reży- 
serji E. Chaberskiego sowiecka 
sztuka „Przedziwny stop“, Kirszona. 

TEATR MAŁY: Dziś komedja 
Shaw'a „Żołnierz i bohater“, z Bu- 
czyńską, Gorczyńska,  Lindorfówną, 
Kurmakowiczem, Węgierka,  Ziejew- 
skim, Żeleńskim i innymi, 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Driś, w piątek i w sobotę „Damy i 
hazary*, o godz. 19-ej w Domu Żoł- 
nierza ra Pradze. 

TEATR ATENEUM: Cndziennie 
„Turoń* S. Żeromskiego z Jaraczem 
w róli głównej. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju- 
tro dramat Ibsena „Budowniczy Sol- 
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ness“, z Adwentowiczem i Grywiń- 
ską w rolach głównych. 
INSTYTUT REDUTY:  Nieczyn- 


ny. W przygotowaniu 2-aktowa ko- 
medja C. Norwida p. t.: „Pierścień 
wielkiej damy”. 

TEATR MALICKIEJ: Ostatnie 
dni „Epoka tempa“, W próbach 
„Noe* André Obev'a. 

CYRULIK WAKSZAWSKI: Aktnal- 
na Satyra „Z przedziałkiem”%. Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
7.15 1 2445 wiecz, 

WIELKA REWJA (Karowa 18): 
Dziś i codziennie komedia muzycz- 
na Bernauera i Oesterreichera „Mi- 
nister i dessous* z H. Ordonówną i 
A. Fertnerem. Początek o godzinie 
20-ej. GE Mk KAR; 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 
wja „Wesoła jesień“. Początek 7.20 
i 9.45. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Marica“. 

CYRK: Program otwarcia, z Lei- 
nertem. człowiekiem-=rakiata Pi czele 


D teatxów 


Budowniczy Solness 


Sztuka w 3-ch aktach Henryka Ibsena 
w Teatrze Kameralnym 


ustalonej jednak z tem wszystkiem „Budow 
juź od kilku lat linji repertuaru, |niczy Solness“ 
jeden | słabo przemawia do współczesne- 


Pozostając wierny, 
wznowił Teatr Kameralny 
z najgłośniejszych dramatów Ib- 
sena; „Budowniczego Solnessa“. 

Poruszył w tem dziele Ibsen te- 
mat wiecznie 


go pokolenia ze starem. Każdy o- 
kres ma swoich Solnessów, czują 
cych, że opuszczają ich z wie- 
kiem siły twórcze, a\jeanak upor 
czywie broniących swoich pozy- 
cyj przed zaborczym najazdem 
młodych. 

Budowniczy Solness zdaje sobie 
sprawę, że dwudziestoletni Bro- 
vik ma więcej od niego do powie- 
dzenia w architekturze, ale ustą- 
pić raz jeden — znaczy ustąpić 
na zawsze. A z tem Solness po- 
godzić się nie może. Jego walka 
jest bezwzględna i okrutna. I prze 
grywa ją, gdy sięga po wartość, 
trudniejszą do zdobycia, niż u- 
trzymanie się przy sławie i po- 
pułarności. Solness pokochał 
młodą kobietę i ginie, gdy usiłu- 
je natchnąć siebie ią sama Wierą 
i entuzjazmem, jakie ożywiają 
Hildę Wangel. Zabija Solnesaa 
pragnienie, którego realizacja jest 
już ponad jego siły. Pragnąc mło- 
dości, staje się jej ofiarą. 


Sztuce Ibsena trudno odmówić |jan Brokowski. 
dużych walorów scenicznych i glę | zły. 


OMARE 


aktualny i zawsze] czuwaniem wyrasta, 
jednakowo palący: walkę młodz- mur, utrudniający żywe przejęcie! 


bokiej myśli, jaka wypowiada A 


'snych* z Warszawy, w których 
autorzy usiłują odmalować złoś- 
iwie a wiernie charakter miesz- 
kańców stolicy i tryb ich życia. 

Niedawno ukazała się w żydow 
skim „Nowym Dzienniku“ — pi- 
semku krakowskiem—taka właś- 
rie korespondencja pt. „Warszaw 
skie plotki”, gdzie autor, kryjący 
się pod pseudonimem, sam tak 
charakteryzuje typowego obywa- 
tela stolicy: 


„Warszawianin nie 
pracowitością. Jest niemniej cały 
dzień zajęty, ma tysiące spraw 
do załatwienia, konferencja tu 
(w barze), konferencja tam (o- 
czywiście w cukierni), posiedze- 
nie takie (w klubie) i owakie (w 
innym klubie)”, 

Te rozliczne prace 
jednak intensywnego 
ku. Przemęczeni warszawianie 
szukają zatem odprężenia... 
w plotkach. Oczywiście nie wszy- 
scy. Sa bowiem tacy, którzy plot- 
kując cały dosłownie dzień (! 
przyp. red.), znajdują wypoczy- 
nek w... pracy. Ale pomijamy w 
tej chwili tę wyróżniającą się (I 
przyp. red.) grupę i zajmujemy 
się pierwszą kategorją...* 

Ta próbka analizv charakteru 
obywateli warszawskich nasuwa 
podejrzenie, że autor „warszaw- 
skich piotek* w Warszawie nigdy 
nie był. A 

Pisma krakowskie wsławiły się 
już, coprawda, niejedrokrotnie 
swym antagonizmem w stosunku 
do stolicy i jej mieszkańców — 
plotki i najbardziej fantastycz- 
ne brednie na temat Warszawy 
szerzy się tam ze szczególnem u- 


Radością 


wymagają 
wypoczyn- 


ja 
ichtiomentol 


Z nastaniem słotnych i dżystych dni | pasażerowie, 


jesienneych, należy pamiętać o tem, 
że znany i wypróbowany od 80 lat, 


grzeszy | 
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podobaniem. Cóż dziwnego, że 
prowincja urabiąa sobie taką 
mniej więcej opinję o warszawia- 
kach: mężczyźni to hultaje, nic- 
ponie i próżniaki, żyjący niewia- 
„domo z czego, bo do uczciwej 
pracy żaden warszawianin się nie 
weźmie — kobiety, to lekkomyśl- 
ne, puste lalki, trwoniące pienią- 
,dze na stroje i kawiarnię. Niema 
,w Warszawie ludzi pracy, niema 
„dobrych żon i matek. Dancing i 
plotki wypełniają mieszkańcom 
Warszawy życie od rana do wie- 
czora... 

Dalej — mieszkańcy stolicy są 
tepi i ograniczeni, nie interesują 
Się prawdziwem życiem politycz- 
nem „ani sprawami X muzy. Zain- 
teresowania polityczne, kultural- 
ne zastępuje im całkowicie — 
plotka... 

„Bez plotek kawiarnianych nie 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


99 (Centrala: Marszałkowska 152, tel. 6.19-91 
Filja: Chmielna 14, tel. 6-56-93! 


i 
| 


ı Dzien. 


;dia szkół. 
! 
byloby w Polsce wogóle tego, co | 
się nazywa życiem politycznem (!! |dyr. J. Ozimińskiego, K. Czekotow- | 
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RAD ZO 


WARSZAWA (z Poznania). 13.25 Chwilka gosp. 
Czwartek, 22 listopada. oo 4 Ń 
6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Pobudka! 15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 


do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.560 Mu- Przegl. giełd. 15.30 Muzyka tan. w 
zyka (pł). W przerwie o godz. 7.20 wyk. Zespołu Fr, Witkowskiego (ze 
poran. 7.50 Progr. na dz. Lwowa). 16.00 „Noc“ — epow. dla 
bież, 7.55 „Parę inform.*”. 8.00 Aud. dzieci — wygł. Stary Doktór. 16.15 
| Muz. lekka (pł). 16.45 „Cała por 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien.|ska śpiewa“ — konc. w wyk. Chóru 
połudn. 12.15 Poranek muzyczny dla'pod dyr. Grz. Szyrmy (z Wilna). w 
szkół powsz,: Wyk. Ork. P. R. pod programie pieśni ludu białoruskiego. 
17.00 „Jak wieś żywi miasto 


przyp. red.). Np. ostatnia zmiana ski — śpiew, J. Kamiński — skrzyp | 


mleko“ — odczyt, wygł. J. Dylewski. 


rządu minęłaby napewno bez wra | 


żenia, gdyby nie plotki (! przyp. 
red.), które dodały jej wiele pi- 
kanterji..." 

A dalej, w sprawie koncertów 
w Filharmonji: „Od czasu, jak na 


przez radjo, wzmogła się bardzo 
frekwencja na sali. Ale przyczy- 
ną tego nie jest fakt, że dawni słu 
chacze radjowi przychodzą obec- 
nie na koncerty. Bynajmniej. 
tylko stan „wojny“ między upań- 


stwowionem  radjem, a orkiestrą | 


emocjonuje plotkarzy..." 

Brzydki nałóg  plotkarstwa i 
przykrą wadę ignorancji należa- 
łoby raczej skierować nie pod 
warszawskim adresem... 
| = ug] 


Dochodzenie prokuratorskie 


Przeciwko 20 aptekarzom 


w Warszawie 


Władze prokuratorskie wszczę: na szereg niejasności przepisów. do 


ły dochodzenie przeciwko przesz- 
ło dwudziestu aptekarzom war- 
szawskim spowodu  honerowania 
recept lekarskich, w których nie 
zachowano wszystkich formalnoś 
ci, wymaganych przepisami o wy- 
dawaniu środków odurzających 
bezpośrednio spożywcom. 

Warszawskie Tow. Farmaceu- 
,tyczne wystosowało wobec tego 
pismo do Komisarjatu Rządu, za- 
wierające szereg uwag dotyczą- 
cych wydawania z aptek substan- 
cyj cdurzających. 

Zdaniem autorów pisma, istnie- 
jące przepisy w omawianej dzie- 
dzinie są zbyt rygorystyczne i da- 
leko odbierają od podobnych prze 
pisów krajów Zachodniej Euro- 
py. Pismo porusza cały szereg 
zagadnień prawnych i wskazuje 


| 
| 


Aby uniknąć 


naieży kupować 
Nicjednokrotnie zdarza się, że 
posiadający bilety 
okresowe (miesięczne) do stacji 


Najlepiej na Dworcu Gł. 


Środek do nacierania „ICHTIOMEN- | Warszawa-Wschodnia  wsiadają 
TOL“ stosuje się przy bólach reuma- do pociągu, przybywająacego na 
tycznych i neuralgicznych z do- stację Warszawa-Wileńska. Po- 


skonałym rezultatem, a przy codzien- | „; ; NE 
nem kiłkuminutowem nacieraniu nieważ odległość do tej ostatniej 


„ICHTIOMENTOL“ chroni i zapobie-  StCJi jest nieco większa (o 2 
ga przeziębieniom i grypie. Da na- km.), podróżni tacy sa narażeni 
bycia we wszystkich aptekach i hur- na dopłaty do swych biletów. Na 

towniach antecznvch. tem tle wynikają nieporozumie- 
nia między podróżnymi i slużbą 


nad wygórowanemi poda 


W ciągu ostatnich dwóch dni 
3 „95. obradował w Warszawie zjazd d2- 
niewspółmiernie legatów Centrali Stow. Restaura- 
torów R. P. w siedzibie Centrali 


go widza. f , l przy ul. Wspõlnej 10. Na zjazd 
Pomiędzy rozgrywającym SIĘ przybyli delegaci wszystkich 
na scenie dramatem, a naszem Od miast wojewódzkich. Po wygło- 


jakgdyby | szeniu szeregu referatów, obra- 


! P zujących obecną ciężką sytuacj 
się losami bohaterów. Ludzie | przemysłu aa Pol 
Ibsena w wiełu swoich odruchach sce (w samej Warszawie zamknię 
są nam obcy, często wprost irytu- tg już kilkanaście większych re- 
ją. Trudno, słuchając „Budowni: | stąuracji, a kilka jest pod nad- 
czego Solnessa zdobyć się na jed zorem), przyjęto cały szereg u- 
nolitą postawę — jesteśmy prZe- chwał, które zostały złożone j ez 
jęci problemem, ale odpycha nas | specjalne delegacje zjazdu w za- 


i zniechęca atmosfera uczuciowa | ;ptęresowanych ministerstwach. 
sztuki. I tak jest od początku do 


końca. ; 

Teatr Kameralny wystawił dra 
mat Ibsena z najlepsza, spewno- 
ścią intencją, z trudem jednak 
porując się ze Szczupłością sceny 
i ze słabym naogół materjałem 
aktorskim. Przedstawienie było 
tem mniej udane, że i Karol Ad- 
wentowicz nie dał tym razem pet- 
nej kreacji. Jego Solness był 
mniej przekonujący, niż inne 
role wielkiego tragika. Irena Gry- 
wińska dobrze grała momenty ko- 
medjowe, słabiej wypadły sceny 
dramatyczne, z pozostałych wy- 
konawców korzystnie sprezenta- 
wali się: Bolesław Rosłan i Mar- 
Przekład bardzo 


Między in. delegacje zostały 
przyjęte przez wiceministra ska”- 
bu p. Staniszewskiego i dyrekto- | 
ra departamentu podatkowego Lu 
bowickiego. Powzięte uchwały do- 
tyczą: wysokich dodatków komu- 
nalnych do patentów akcyzo- 
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BEZSENNOŚC 


wyniszcza organizm 


Zilola Magistra Wolskiego ze znak. ochr. 
„PAsiverośg'', zawierające Fassiilorę (Kwini 
Męki Pańskiej) łagodzą zaburzenia systeniu 
nerwowego (nerwicg serca, bóle | zawroly 
Rowy, uczucie nicpokuzu) i sprowadzają krzua 
piaty, naturalny sen, 7 

godne dzialanie (pozbawione 
upływów ubocznych) 


mogą być stosowana 


cla w aptekach i skladach. Wytwórnia War- 


Jerzy Andrzejewski. szawa, Złota 14 m. I, 


Resiauraforzy raćczą 


obrotami 


e względu na uwe ta» uniknęli śmierci. 
szkodliwych 


przez wszystkich bez różnicy wieku. Da naby- 


dotyczących obrotu narkotykami 
w aptekach. 
Autorzy pisma podkreślają 


również. że dochodzenie wytoczo- 
no wkrótce po dokonaniu w apte- 
ra warszawskich rewizji przez 
żoną z fachowców - inspektorów 
farmaceutycznych, którzy 
stwierdzili uchybień na omawia- 
nem tle. 


maceutyczne, przesyłając 
powyższego pisma, zwróciło się 
do Ministerstwa Opieki Społecz- 
nej z prośbą o wydanie dodatko- 
wego rozporządzenia, mającego 
na celu usunięcie wszelkich nie- 
jasności, z jakiemi 
karz i lekarz stykać się musi 
żygiu praktycznem. 


wi 


nieporozumień 


bilety okresowe 
kolejową, która musi przestrze- 
gać obowiązujących przepisów. 
„Celem uniknięcia tych nieporo- 
zumień byłoby wskazane, aby po- 
dróżni nabywali bliety okresowe 
do stacji Warszawa-Główna, a 
wówczas nie będą skrępowani w 
wyborze dworca dla poszczegól- 
nych dojazdów lub wyjazdów. 
Różnica w cenie jest tak mini- 
maina, że nie powinna stanowić 
przeszkody przy nabywaniu bi- 
letu, 


łkami i coraz mniejszemi 


e a 


wych, większego zróżniczkowania 
świadectw przemysłowych, zbyt 
wysokiego podatku obrotowego, 
unormowania udzielania konce- 
sji, podatku pobieranego w zakła” 
dach 
12 etc. 
Delegacje uzyskały obietnicę 
życzliwego rozpatrzenia przedło=, 
żonych postulatów. 1 


Dziecko cudem ocalało 
wózek rozbity przez 


tramwaj 

Dzisiaj w południe w Al. Ujaz- 
dowskich o mało nie doszło do 
tragicznego wypadku śmierci 
dziecka, znajdującego się w wóz- 
ku. 

Nawprost ulicy Koszykowej 
usiłowała przejść przez jezdnię 
jakaś kobieta z wózkiem, w któ- 
rym znajdowało się dziecko. Na- 
gle nadjechał tramwaj linji nr. 
14, co widząc kobieta pozostawiła 
wózek na torach tramwajowych, 
sama zaś porwawszy dziecko — 
przebiegła przez jezdnię. 

Wózek został rozbity doszczęt- 
nie przez wagon nr. 856, dziecko 
zaś j nieznajoma kobieta. cudem 


"nn I ZN AAA 


| 
Podróżuj samolotem, 


afiszach widnieje napis, że kon-: 
cert nie będzie transmitowany | djan“, 


To | 


komisję międzyministerjalną, zło- | 
nie ; 
1 


Jednocześnie Warsz. Tow. Far- l 


odpis l 


każdy apte- ! 


restauracyjnych po godz. ę 


ce. Przy fortepianie — prof. L. Ur- 
stein. W progr. J. Sibelius: Klech- 
da, wyk. ork. Fr. Schubert: Król 
|olch, Rybak, R. Schumann: Poszuki- 


KINA 


„Piotruś i „Śladami In- 


ACRON: 


ADRIA: „Dwie Jvasie“. 

ANTINEA: „Tajemnice dżungli“ i 
„ABC milosci“, 

AS: „Melodje Cygańskie“ i „Mar- 
kiza Yorisaka“ 

AMOR: „Czerwony Sułtan" i „Noc 
Wigilijna“ 

APOLLO: „Panienka z Poste Re- 
stante“. 

BAŁTYK: „Anna Karenina“. 

CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer“. 

CASINO: „Dziewczę z Budapes7- 


«w. 
COLOSSEUM (DUŻA SALA): 
„Mężczyźni wolą mężatki“ i rewja. 
COLOSSEUM (MAŁA SALA): 
„lat i Patachon jako bezdomni”. 
CORSO: „ABC miłości” i rewja. 
ELITE: „Zaproszenie do walca* i 
„Śpiew, całus, dziewczyna”. 
ERA: „Kaprys Hiszpański“ i do- 
datki, 
EUROPA: „Rapsodia Paltyku“. 
FAMA: „Walczę o życie“. 
FLORIDA: „Noc Cudów“ i „A- 
lf Dymsza'. 


FORUM: „Skandal miljonerów'* i 
„Wyspa Skarbów”. 

ELJOS: „Tajemnica Expresu 
Nr. 6“ i dod. 


KOMETA: „Baboona* i rewja. 

KINOTEATR MIEJSKI, „Mała 
mateczka* z Franciszką Gaal. 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Dzielny 
Chłopiec" i dod. 

LOS: „Dla Ciebie śpiewam* i dod. 


dama*, 

MAJESTIC: „Oczy czarne”. 

MARS: „Wesoła wdówka“ i Slada- 
mi indjan“. 

MEWA: „Zemsta Pana X“ i „Won 
der Rar“. 

MUCHA: „Kobieta z rejestru" i 
„Rozkosze małżeństwa”. ~ 

MEIRO: „Bar - miewe”. 

NOWA TOMBOLA: „Powrót Fian- 
kensteina”, „Poszukiwaczki złota”. 

OKO PRASKIE:  „Poszukiwaczki 
Zlota* i „Pościg za Cieniem*, _ 
r PAN: „Chinzkie Morze*. 

PETIT TRIANON:  „„Toreador i 


kobiety“ oraz „Tajemnica „Salonu 
Piekności'. 
POPULARNY:  „liatiusza” i re- 


|wja, 
PRAGA: „Mały Pułkownik* i Te- 


wja. 
RAJ; „Wyspa Skarbów*. l 
RENA: „Sekret kobiety“ i „Wy- 


„rok Życia. 
i 


RIALTO: „6 lat miłości”. 
STYLOWY: ¿Sen Nocy Letniej. 
SFINKS: „Sonata“ i rewja. 
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur- 
kach“ i „Dajemy rewije'. 
ŚWIATOWID: „Szanghaj“ 
ŚWIAT: „Żywy zastaw“ i „Skandal 
w Budapeszcie”. 
TON: „Idziemy po szczęście” 
UCIECHA: „Wyprawy Krzyżowe”. 
UNJA: „Pieśń Nocy" i rewja. 
waącze skarbów, J. Gall: Zaczarowa- 
na królewna, odśp. K. Czekożowski. 
G. Tartini: Tryl djabelski, (Trille 
du diable), M. Rimskij - Korsakow: 
Pieśń arabska — odegra J. Kamiń- 
ski. F. Mendelsschn: Scherzo ze 


MASKA: „żyd Süs“ i „Czerwona | 


17.15 Muz. lekka w wyk. Małej Or. 
P. R. 17.50 „Książka i wiedza”: „O 
reportażach Janty - Połczyńskiego'' 
red. St. Dzikowski. 18.00 Recital for 
tepianowy M. Trombini - Kazuro. 
W progr. muzyka polska. 18.30 
„Film, plastyka, architektura". 18.40 
„Jak spędzić święto?*. 18.45 Muz. 
lekka, (pł.). 19.00 „Kącik dla mł. 
wiejskiej". 19.10 Progr. na dz. nast. 
19.20 Konc. rekl. 19.35 Wiad. sport. 
19.50 Pogad. aktualna. 20,00 „Pol- 
skie Radjo w roku 1900“. (Jakby 
wyglądał program radjowy 35 lat 
temu, aud. wesoła). 20.45 Dien. 
wiecz. 20.5 „Samoobrona przeciwga- 
zowo - lotnicza“ — pogad. 21.00 Ka- 
meralny Teatr Wyobraźni: PREM- 
JERA SŁUCHOWISKA „TUKAJ“ 
albo próby przyjaźni. Baliada Ada- 
ma Nlickiewicza i T. E. Odyńca w o- 
pracowaniu radiowem Tadersza Ło- 
palewskiego. Wykonanie _ Wydziału 
Rezyserskiezo Państwowego lInstytu 
tu Sztuki Teatralnej w Warszawie, 
pod kierunkiem Tespolda  Schifiera. 
21.35 „Nasze pieśni“ w wyk. H, Li- 
powskiei. Przy fort. prof, L. Ur- 
stein. 22.00 Kone. Svmf. Wyk. Ork. 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego, 
L. Kmitowa — skrzynce i M. Szale- 
ski — altówka. Fr. Schuhert: Balet 
op. „Rozamnnda* — wyk. ork.. W. 
A. Mozart: Simfonia concertante 
wyk. z tow. ork. L. Kmitowa i M. 
Szalerki. A. Dankowski: Svmfonia 
— wyk. ork. 2300 Wiad. metenr. dla 
kom. lotn- 23.05 Muz. tan. (pł). 


" 
, 


Piątek, 22 listopada. 


6.30 „Kiedv ranne", 638 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mn- 
izyka (pl). W przerwie o godz. 7.20 


Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. bież. 
1.55 „Parę inform.. 8.00 Aud. dla 
szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.08 Dzien. 


łnołudn. 12.15 Aud. dla szkół (dla 
dzieci stzrsz.): „Wycieczka w Lubel 
skie“ w opr. J- Grabowskiego. 12 40 
|Muzyka (pł.). 18.25 Chwilka gosp. 
domowego. 12.30 „Z rynku pracy*. 

| 15.15 Wiad- ©» eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15 30 Koncert Kwartetu 
|Salonowep: (z Krakowa). 16.00 Po- 
| gadanka dla chorych w opr. ks. ka- 
pelana M. Rekasa, (ze Lwowa). 16.15 
Kone. w wyk. Ork. pod dyr. T. Sere- 
dyńskiego (ze Lwowa). 16.45 „Mar- 
celjanek wedruje dalej“ — opow. dla 
dzieci, 5. Themersona. 17.00 „Czy 
należv się obawiać nowej epoki io- 
dowej“ — odczyt doc. "dr. St. Zio“ 
browskiego, (z Krakowa). 17.15 „Mi 
nuta poezii“: fragment epicki Stefa- 
na Żeromskiego. 17.20 Recital wio- 
lonczelowy Giinthera Schulz „ Fürs- 


tenberga, (z Poznania), 17.50 Po- 
radnik snort. 18.00 Recital śpiewa- 
czy M. Trampczyńskiej. Przy fort. 


Wł, Raczkowski, (z Poznania). 18.30 
Pogad. aktualna. 1840 „Życie kult. 
i art, stolicy", 18.45 Utwory P. Mas- 
cagni'ego (pł). 19.00 „Skrzynka rol- 
nieza“ — inż. W. Tarkowski. 19.10 
Program na dz. nast. 19.20 Konc. 
rekl. 19.25 Wiad. sport. 19.50 Biuro 
Studiów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. ż0.uu Konc. Małej Ork. P. R. 
20.15 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej, 21,00 Balet w 
radjo: „Szecherezada” —- muzyka M. 
Rimskij - Korsakowa (pł). 22.00 
VI-ta Audycja z cyklu „Kwartety J. 
Haydna". W progr. Kwartet smycz- 
kowy C-dur op. 33 Nr. 8, (Vogelqu- 
arte). Wyk.: Kwartet Warszawski. 
22,30 Muz. taneczna (pł). W przer- 


„Snu nocy letniej", wyk. ork. 18.00 wie o godz. 23,00 Wiad. meteor: dla 


Pieśni hiszpańskie w wyk. St Roy'a 
a ZÓ EK | 


kom. lotniczej, 


© miasta 


OBNIŻENIE CEN MASŁA 
Komisja notowań cen nabiału m. 
stol. Warszawy postanowiła notować 
następujące orjentacyjne ceny ma- 


sła: wyborowego w opakowaniu —, 


3 zł. (dotychczas 3 zł. 10 gr), w 
robnem opakowaniu firmowem — 3 
zł 10 gr. (3 zł. 20 gr.), w blokach 
— 2 zł. 90 gr. (3 zł.), mleczarskiego 
solonego — 2 zł. 60 gr. (2 zł. 70 gr.), 
śmietankowego II gat, — 2 zł 40 
gr. (2 zł. 50 gr.) i osełkowego — 2 
zł. 20 gr. (2 zł. 30 gr.), wszystko za 
kg. w sprzedaży hurtowej. 
REJESTRACJA 

W piątek, 22 b. m., w kolejnym 
dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn ur. w r, 1915, winni zgło- 
sić się w wydziale wojskowym Za- 
rządu Miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej 10 w godz. od 8 m. 30 do 14, 
poborowi zamieszkali na terenie XIII 
komisarjatu P. P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter R. do Ż. 

OTWARCIE ŚWIETLICY 

W lokalu szkoły powszechnej Nr. 
49 przy ul. Szerokiej 17 odbyło się 
otwarcie świetlicy dla bezrobotnych 
Pragi. 
JĘZYKI OBCE W SZKOLE NAUK | 

POLITYCZNYCH 

Od nowego roku akademickiego w 
Szkole Nauk Politycznych w Warsza 
wie wprowadzono naukę trzech ro: 


i Ogłoszenia drobne i 
prywatne Koedukacyjne Kursy dla 

Kandydatów na Nauczycieli Zajęć 
Praktycznych i Rysunku, Marszałkow- 


ska 118. Kancelaria przyjmuje zapisy. 
Wykłady rozpoczęte. 


| 


woczesnych języków: francuskiego, 
niemieckiego i angielskiego, do wy- 
boru, jako obowiązujący przedmiot 
dla wszystkich wydziałów. 


NAJMNIEJSZE MAŁPY» 
NA ŚWIECIE 

Ogród Zoclogicny w Warszawie 
nabył, tytułem próby, dwie najmniej- 
sze na świecie małpki z gatunku 
uistiti. Małpki te umieszczono w mał 
piarni w specjalnie oszklonem po- 
mieszczeniu ze wzęlędu na ich wy- 
bitną wrażliwość. 
SKLEP NIE MOŻE ŁĄCZYĆ SIĘ 

Z MIESZKANIEM 


Starostwo północno - warszawskie 
opicczętowało połączenie sklepu przy , 
ul. Wolskiej 59, Perli Ryngelblum, z` 
mieszkaniem. Podług obowiązujących 
bowiem przepisów, sklep, w którym 
sprzedawane są artykuły spożywcze, 
nie może łączyć się, ze względów 
higjenicznych, z mieszkaniem. 


Wypadki i kradzieże 

Wybuch w fabryce. W fabryce che- 
miceznej „Synteza”, przy ul. Dolnej 4, 
nastąpił wybuch kotla. Wskutek wy- 
buchu doznała ciężkiego poparzenia 
obydwóch rąk jedna z robotnic. Ma- 
rja Węgierska, Wezwany iekarz, mo 
udzieleniu pomocy, przewiózł ją d) 
szpitala Dz. Jezus. 

Rewizja u pasera. Policja przepro- 
wadziła wczoraj rewizję w mieszkaniu 
znanego pasera, Abrama Glazmana 
(Ostrowska 13), gdzie znaleziono m. 
in. przedmioty pochodzące z kradzic= 
ży dokonanej przed kilku dniami w 
mieszkamu Estery Teaenbaum (Wo- 
łyńska 16), Glazmana aresztowano. 
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Bójka w cerkwi prawosławnej 


Proboszcz usunięty przez policję 


WILNO, 
W cerkwi prawosławnej na Scłta- 
niszkach w Wilnie, od dłuższego 


Sprostowanie 


W związku z notatką „Samohbój- 
stwo.nieletniej na torach kolejowycn'* 
umieszczoną w gazecie codziennej 
„ABC“ z dnia 24 października 19% 
roku za Nr. 303 na zasadzie obowią- 
zujących przepisów prasowych, upra 
szam o umieszczenie 
drukiem i w tem samem miejscu na- 
stępującego sprostowania: 

1) nie odpowiada prawdzie twier- 
dzenie, że byiem kochankiem p. Zofji 
Nikołajukowny; 

2) nie odpowiada prawdzie, że od 
dłuższego czasu utrzymywałem sto- 
sunki miłosne z p. Zofją Nikołaju- 
kówną i że ją porzuciłem, na skutek 
czego usilowała ona popelnić samo- 
bójstwo. W rzeczywistości znam tyl- 
ko p. Zofję Nikołajukównę oraz jej 


rodzinę, pozatem nie bliższego mnie Wobec czego nieprawnie nosi sza- 


z nią nie łączyło. 
A powazaniem 
Szczepan Domański 
Debe Wielkie 20.11.35 r. 


20. 11. (tel. wł). — jczasu 


tym samym | 


zdarzały się awantury, 
przybierające chwilami charak- 
ter istnych bójek. Kilka Peturbo- 
wanych osób zgłosiło do władz 
zażalenie, wobee czego zaszła ko- 
nieczność wejrzenia w panujące 
tam stosunki, 


Okazało się, że parafjanie nie 
cheą uczęszczać na nabożeństwa, 
odprawiane przez proboszcza Łu- 
kasza Gołodowa. Żatarg wynikł 
na tle namiętnych dysput w spra- 
wie autocefalji kościoła prawo- 
siawnego w Polsce. Proboszcz 
Gołodow jest zwolennikiem pa- 
triurchy z Konstantynopola. 


Osoby, które wniosły skargi 
|do władz wileńskich, podkreśli- 
ly w podaniach, że Gołodow nie- 
słusznie podaje się za duchowne- 
go, gdyż przed wojną był poli- 
cjantem rosyjskim, a następnie 
„djakiem'*. Święceń kapłańskich 
jakoby dotychczas nie otrzymał, 


ty duchowne i tembardziej nie 
powinien odprawiać nabożeństw, 


Dziś rano w cerkwi na Sołta: 
niszkach zjawił się Gołodow w 
pna 


Mickiewicza „Tukaj” 


w reżyserii Schillera dziś w radjo 


Dziś o godz. 21 odbędzie się w ra- 
djo premiera ballady Mickiewicza 
(dokończonej przez Odyńca) — „Tu- 
kaj, albo próby przyjaźni. Brdzie 
tu interesująca pozycja eksperymen 
talna Teatru Wyobraźni, przygoto- 
wana pod kierownictwem Leona 
Schillera przez Wydział Reżyserski 
Państwowego Instytutu Sztuki Tea- 
tralnej w Warszawie. 

Ścer.arjusz poetycki opracował dla 
mikrofonu poeta wileński, Tadeusz 


wał Roman Palester. Orkiestrą dy- 
ryguję Tadeusz Sygictyński. Reali- 
zacja dźwiękowa Ballady mickiewi- 
czowskiej pojęta jest, jako symfo* 
niczny montaż poezji i muzyki. 

W roli Tukaja wystąpi 
Wyżykowski, pozostałe postacie od- 
tworzą pp.: Kreczmar, Konrad, Bo- 
rowy, Kwiatkowski i inni. „Tukaj“ 
w kameralnym Teatrze Wyobraźni 
bedzie jednym ze sposobów  uczcze- 


Łopalewski. Asyatentami są pp. Gu-|nia w Polskiem Radjo przypadającej 


staw OCwojdziński i Gustawa 


Płoń-|w bieżacym miesiacu 80-tej rocznicy 


ska, Muzykę specjalną skompono-'*Honu Adama Mickiewicza. 


Wojsko wypędza piłkarzy 


z boiska w Samborze 


LWÓW, 20.11. — Podczas mə- 
czu w Samborze między drużyną 
miejscową piłki nożnej, a gośćmi 
zę Lwowa, wywiązały się yorEzę= 
ce awantury. t 


interwencji policji, skończyło się 
tylko na poturbowaniu. 

Z tłumu otaczającego gości 
padł kamień, który ugodził jedre 
fo z gości w okolicę ucha, raniąc 


Mianowicie niezadowoleni z wy| go dotkliwie. 


niku zawodów widzowie wpadli 


na boisko, chege pobić 


Kres zajściu polożyło dopiero 


sędziego | wojsko, usuwając ze stadionu á- 


i graczy. Dzięki natychmiastowej | wanturującą się publiczność. 


Dla trzydziestu złotych 


kamieniem zamordował sąsiada 


WILNO, 20.11. — Bazyli Bużko 
ząuważył, że sąsiad jego Judzik 
posiada pieniądze. Było tego coś 
około 30 złotych. Właśnie znajdo- 
wali się obaj na rynku w Polocza 
nach. Wkrótce razem wracają. 

W. pewnej chwili Bożko uderza 
sześciokrotnie kamieniem w gło- 
wę Judzika, powodując  pęknię- 
cie czaszki i śmierć. Włościanie 
odnajdują w lesie konia z wywró- 
conemi saniami i Judzika ze stra- 
szliwie zmasakrowaną głową. U- 
branie zmariego bylo roznięte. 
Gdzieś dalej na drodze odnalezio- 
no woreczek, w którym zamordo- 
wany przechowywał pieniądze. 

Bazyli Bożko, znany w gminie 
połoczańskiej jako namiętny 


gracz w karty, badany przez 8e-ų 


dziego śledczego i na 


do morderstwa i tlumaczył się, że 
zabił Judzika w czasie kłótni, kto 
zaś go potem obrabował tego nie 
wie. 

Jednak Sąd Okręgowy nie dał 
wiary wyjaśnieniom oskarżonego 
i stanał na stanowisku, że plan 
zamordowania i obrabowania po- 
wziął Bożko jeszcze przed wyjaz- 
dem z miasteczka i tam tylko 
mogł się zaopatrzyć w kamień, bo 
wiem tragedja na drodze rozegra- 
ła się w lutym, a kamieni na dro 
gach wiejskich o tej porze nie ła- 
two znaleźć. Toteż Bazyli Bożko 
za zabójstwo z chęci zysku został 
skazuny na 15 lat więzienia oraz 


| ie praw na lat 10. 


Wczoraj Sąd Apelacyjny, do 


rozprawie |którego odwołał się Bożko, wyrok 


w Sądzie Okręgowym przyznał się powyższy zatwierdził. 


Uwiedziony eieb 


okradł uwodzicielkę 


WILNO, 20.11. —- Siedemnasto 
letni uczeń w Krakowie, Mieczy- 
sław Kolaczyk poznał pewną lc- 
ciwą panią, która go uwiod'a. 
Pewnego dnia wykradł jej 4500 
zł. i czmychnął. 


na. Qnezgdaj uciekiniera z Krako- 
wa zatrzymano w jednym z pod- 
rzednych hoteli wileńskich. 
Charakterystyczne, że przy 
chłopcu nie znaleziono wcale pie 
niędzy. Zdążył w niespełna 15 dni 


| 


Poszkodowana zwróciłą się do| „puścić“ całą gotówkę. 


policji, rozesłano listy gończe. 
Jeden z tych listów trafił do Wil 


Knłaczyk bedzie odesłany do 


Krakowa. 


Morderca z Pelpiina ujęty 


Jest nim podopalacz siedmiu stogów 


Pisaliśmy wczoraj o zamordo- 
waniu policjanta w Pelplinie ś.p. 
Anastazego Żmury. Mordercę już 
ujęto. 

W drodze z Jastrzębia do Drzy- 
cimia w powiecie Świeck:m pa- 
trol policyjny zatrzymał niebez- 
piecznego przestępcę, Jana Mani- 
kowskiego, poszukiwanego od sze- 
regu tygodni za zbrodnicze pedpa 
lenia siedmiu stogów zboża w 
majętnościach Gawroniec i Poled 


no w pow. Świeckim. Manikow- 
ski wypuszczony niedawno z wię- 
zienia świętokrzyskiego, gdzie od- 
siadywał długoletnią karę cięż- 
kiego więzienia, pojawiał się tu i 
ówdzie i stał się postrachem lud- 
ności. która znała go jeszcze z da- 
wnych jego przestępstw. 

Juk ustaliło Śledztwo, Manikow 
ski jest zabójcę policjanta w Pel- 
plinie. 


Marjan | 


towarzystwie ministranta i za- 
czął ubierać się w szaty duchow- 


ne. Sprzeciwiła się temu grupa 
parafjan zebranych w cerkwi. 
Gołodowa zmuszono do zdjęcia 


szat, a następnie do opuszczenia 
cerkwi. Wywiązała się przytem 
utarczka ze zwolennikami Goło- 
dowa. Policja przywróciła spo- 
kój. 

Władze administracyjne wezwa 
ły samczwańczego proboszcza do 
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żajścia antyżydowskie 


w Łodzi 


Prasa żydowska donosi: 

„W poniedziałek wieczorem w 
różnych punktach miasta miały 
znów miejsce cuuligańskie wy: 
stąpienia bandy  łobuzów „spod 
wiadomego znaku'. 

Jak nam donoszą, napady były 
zorganizowane i wywołały zanie- 
pokojenie wśród ludności żydow- 
skiej na przedmieściach Łodzi. 

Między innemi, o godz. T-ej 
wiecz. na ul. Nowozarzewskiej 
zajechało auto, z którego wysia- 


zaprzestania odprawiania nabo- | dło 6 osób, uzbrojonych w żelaz- 
żeństw, ne sztaby. 
BOEDKTI W eet ej D] 


Przewidywane zmiany 


na placówkach dyplomatycznych 


W 


kołach  poniformowanych | ambasady w Moskwie, p. Sokolnie 


słychać, iż wakujące stanowisko | ki. 


posła polskiego w Rydze będzie 
|niebawem obsadzone. Placówka 
dypiomatyczna Polski w stolicy 


Aktualna jest również, wobec 
choroby ambasadora Patka, kwe- 
stja obsadzenia placówki dyplo- 


i Łotwy jest wolna od chwili przy: matycznej w Waszyngtonie. Jako 


ljęcia przez posła 


Beczkowicza | kandydat na ambasadora Polski 


mandatu senatora. Placówkę ty-|w stolicy Stanów Zjednoczonych 
ską objąć ma dotychczasowy po: | wymieniany jest obecny przedsta 
sel w Helsingforsie, p. Franciszek | wiciel Polski w Turcji, hr. Jerzy 


Charwat. 


Potocki. Stanowisko w Ankarze 


Posłem Polski w Helsingforsie | mialby objąć poseł polski w Bruk 
ma być mianowany obecny radca | seli, p. Tadeusz Jackowski. 


P. Tadeusz Swięcicki 


Kierownikiem oddziału P.A.T.-a 
w Paryżu 


Ukazujące się w prasie już od 
kilku dni pogłoski o objęciu przez 
red. Tadeusza Święcickiego jed- 
nej z placówek zegranicznych są, 
jak się dowiaduje agencja „Is- 
kra“, nieścisłe. Red. Tadeusz 
Święcicki, który od przeszło 6-ciu 
lat pelni funkcję szefa biura pra 
sowego w Prezydjum Rady Mini- 


| strów, a od dłuższego 


nikarskiej, 


rozpatrywał 


maña Tabaczkiewicza, Grasęwał 
on od kilku lat na terenie Wart 
szawy, biorąc sobie za wzór inne- 
go znanego naciągaczą, Jana Cyr 
jana, który skradł kilkanaście ki- 
lometrów toru kolejowego za Ma- 
rymontem, sprzedając go później 
naiwnym kupcom żydom. 
Tabaczkiewicz oskarżony był o 
kupno domu. Tranzakcję tę prze- 
prowadził tak sprytnie, że sprze- 
dającym nie wpiacił ani grosza, 
a na drugi dzień po przepisaniu 
tytułu własności na jego nazwi- 
sko obciążył dom bardzo poważ- 
remi pożyczkami hipotecznemi, 
Spośród innych oszustw Tabacz 


czasu; dzona i wszystkie 
zamierza powrócić do pracy dzienrna ten temat informacje są zu- 
obejmuje w najbliż- | pełnie dowolnemi domysłami. 


Przez dwa dni Sąd Okręgowy kiewicza zasługuje 
sensacyjną Sprawę |mnienie sprzedaż kiosku „Ruchu“ 
genjalnego oszusta niejakiego Roj na dworcu Głównym, toteż oskar- 


szym czasie kierownictwo pary- 
skiego oddziału PAT-a po red 
Piotrze Góreckim, który powoła- 
ny został na stanowisko dyrekto- 
ra programowego Polskiego Ra- 
dja. 

Sprawa następcy red. Święcic- 
kiego na jego dotychczasowem 
stanowisku nie jest dotąd przesą- 
ukazujące się 


Mezaukły oszust Tabtczkiewicz 


skrzeda! kiosk „Ruchu“ na dworcu Głównym 


na  przypo- 


życiel w swojem przemówieniu 
porównywał go do znanego swe- 
go czasu na gruncie warszawskim 
kombinatora, który sprzeuawał 
naiwnym kmiotkom kolumnę kró- 
la Zygmunta i wydzierżawił tram- 
waj nr. 18 razem z prawem prze 
jazdu przez most Kierbedzia. 

W imieniu poszkodowanych po- 
wództwo cywilne wnosili adw. 
adw. Majorowicz i Makowski, 

Bronilii oskarżonego adwokaci: 
Kwiatkowski i Krygier. 

O godz. 3 popołudniu Sad o- 
głosił wyrok skazujący Tabacz- 
kiewicza na 2 lata więzienia. 


Porwanie do zakładu obłąkanych 


Sensacyjna sprawa adwokata 


Sąd Okręgowy w wydziale cy- 
wilnjm rozpatrywał dziś sensa- 
cyjną skargę, wytoczoną przez 
wicedziekana Rady Adwokackiej 
w Poznaniu, adw. dr. Berkana 
ZE a CT TYYZ ROJA ANNĄ NRCORNOONĄ ZA 

Napisy 
przeciwżydowskie 
wzdłuż granicy polskiej 

W Zbąszyniu i okoiicy, wzdłuż 
pogranicza polsko - niemieckiego, 
ustawiono po stronie niemieckiej, 


na dachach domów, olbrzymie 
transparenty z napisami w rodza- 


ju: 
„Die Juden sind unser Un 
glück“, „Juden unerwünscht“, 


„Er prasst und frisst“, „Er fau- 
ler.zt und betrügt, Der Bauer 
schafft und pflügt. Den Verdienst 
nimmt er. Ihr schaut hinter ihm 
her“, (Żydzi są naszem nieszczę- 
ciem“, „Żydzi niepożądani”*, „On 
Źźre, próżniaczy się i oszukuje. 
Wieśniak tworzy i orze. Plon on 
zabiera. Oglądajcie się za nim!“). 

Napisy tego rodzaju mogą od- 
czytywać obywatele polscy znaj- 
dujący się po naszej stronie, Wi- 
dać je doskonale w Wielkiej Dą- 
brówce, w Kramsku, w Podmo- 
kłych i tp. 


przeciwko redakcji jednego 2 
pism warszawskich, która zamie- 
ściła w swoim organie obszerną 
informację o umieszczeniu przez 
dr, Berkana w Zakładzie dla umy 
słowo chorych jego siostry. 

Adw. Berkan domaga się od- 
szkodowania za umieszczenie po- 
wyższej nieprawdziwej, jego zda- 
niem, wzmianki, odszkodowania 
w sumie 3000 zł. 

W imieniu adw. Berkana biorą 
udział w sprawie: adwokaci: Jan 
Nowodworski i Podkomorski, któ- 
rzy dowodzili, że siostra adw. 
Berkana wprowadziła w błąd 
Urząd Prokuratorski, który pro- 
wadził w tej sprawie dochodze- 
nie, twierdząc, że będąc zdrowa, 
została bezprawnie umieszczona 
w Zakładzie dla umysłowo - cho- 
rych. 

Rzecznicy pozwanego  czasopi- 
sma, adw. adw.: Stanisław Po- 
znański i Józef Rosenberg zao- 
fiarowali sądowi  przeprowadze- 
nie dowodu prawdy. M. in. przy- 
tacza”ą opinje szeregu znanych 
osób, że umieszczenie w Zakła- 
dzie dla umysłowo chorych było 
bezprawiem. 

Ogłoszenie wyroku w tej cieka- 
wej sprawie nastąpi w dniach 
najbliższych. 
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W pewnym momencie osobnicy 
ci, na dany znak, zaczęli wybijać 
szyby w sklepach żydowskich, 
jak również bić przechodniów © 
wyglądzie żydowskim. 

Na przeraźliwe krzyki napad. 
niętych przybyła policja, która 
spisała protokół, 

Między innymi zostali napad- 
nięci i poranieni: 

Chana Penzel (Sieradzka 8), 
Alter Fas (Nowozarzewska 20), 
Ewa Szymkiewicz (Pabjanice, Ko 
ścielna 4). 

Szyby wybito w cukierni 
Rubina (Nowozarzewska 16), 
raz w sklepach: Szlamy Wajgen- 
berga (Nowozarzewska 18), Woł- 
ia Lewińskiego (Nowozarzewska 
20), Józefa Dryblewskiego (No- 
wozarzewska 22). 

Również przy zbiegu ul. Kiliń- 
skiego i Głównej chuligani rozbi- 
jali szyby w sklepach żydow- 
skich, jak również zaczepiali i bi- 
li przechodniów żydów. 

W dzielnicy Radogoszcz w po- 
bliżu szpitala w Radogoszczu 20- 
stali napadnięci powracający z 
pracy: 48-letni Nechemja Miode- 
cki (Berka Joselewicza 7) oraz 
54-letni Hersz Dawidowicz (Za- 
wiszy 8). 

Obu w agonji przewieziono do 
szpitala. 

Również wczoraj na ul. Dwor- 
skiej na powracającego do domu 
24-|etniego Fiszla Lewina (zam. 
Dworska 26) napadło kilku chuli- 
ganów, którzy rozbili mu żełazem 
głowę. Rannego Lewina w stanie 
agonji przewieziono do szpitala 
w Łodzi. 

W ub. niedzielę wieczorem u- 
czeń hebrajskiego gimnazjum Ka 
cenelsona, niejaki Halperin, wra- 
cając do domu, na ul. Śródmiej- 
skiej napadnięty został przez kil- 
ku młodych chuliganów w u 
czniowskich czapkach, którzy za- 
dali mu kilka ran w okolicę ser- 
ca. W stanie b. groźnym odwie- 
ziono Haiperina do szpitala. 

We wszystkich wypadkach po- 
licja prowadzi dochodzenie". 


Ch. 
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Ujęcie sprawców najścia 
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POŻREĆ PETERKA. 

Niedawno bawił w Polsce menazer 
jednego z czołowych zawodowych 
klubów francuskich. Pan ów zwróci 
uwagę na Peterka, Brodkowepo na- 
pastnika mistrzowskiej drużyny poł 
skiej Ruch. 

Wyniki owych obserwacyj zrefero- 
wa] menażer zarządowi swego klubu 
t ostatnio Peterek otrzymał nęcącą pro 
pozycję od drużyny francuskiej. Pe- 
terkowi proponują 2.500 franków mie 
sięcznej gaży i niezależnie od tego 
250 franków za każdy wygrany mecz. 

Ciekawe jest, czy Peterek przyjmie 
tę ofertę, która, przyznać trzeba, jest 
bardzo nęcąca. 


WĘGIERSCY ZAPAŚNICY 
W WARSZAWIE. 


W drodze powrotnej z tournee po 
krajach bałtyckich zatrzymali się w 
Warszawie zapaśnicy węgierscy, któ- 
rzy w czwartek rozegrają w gmachu 
YMCA mecz z reprezentacją Warsza- 
wy. 

Reprezentacja stolicy wystąpi praw 
dopodobnie w następującym składzie: 
Rokita, Pyć, Konwa, Szajewski, Neuf, 
Rejniak oraz lczyk» 


DOKOŁA OLIMPJADY. 


Zarząd czechosłowackiego towarzy- 
stwa gimnastycznego Sokół zdecydo- 
wał wziąć udział w olimpijskim tur- 
nicja gimnastycznym w Berlinie, 

Związki wioślarskie Włoch i Szwaj 
carji zdecydowały obesłać turniej olim 
„pijski w Berlinie, 


Z KIM WŁOCHY ZRYWAJĄ 
STOSUNKI SPORTOWE? 


W walce przeciwko sankcjom, Włe 
chy ogłosiły listę państw, z któremi 
mają być zerwane wszystkie stosun- 
ki sportowe, Lista powyższa przedsta 
wia się następująco: Anglja, Francja, 
Sowiety, Belgja, Hoiandja, Szwecja, 
Danja, Kanada, Nowa Zelandja, Polu- 
dniowa Airyka, Australja, Indje oraz 
Liberja. 


CIEKAWY MECZ TENISOWY. 


W dniach 6 — 8 grudnia r. b. od- 
będzie się ciekawy mecz tenisowy po- 
m.ędzy berlińskim klubem tenisowym 
Rot - Weiss į mędzynarodowym Ulu- 
bem Francji. 

Oba zespoly wystąpią w najsilniej- 
szych składach, a mianowicie: Niem- 


U 


cy — Cramm, Henkiel, Goepert i w 
zrze podwójne] — Cramm - Lurd. 
Francuzi — Borotra, Boussus, Ber- 


nard i'Destremeau. 


KONNO Z ZURICHU DO STAMBUŁU 

Por. Schwarz, znany kawalerzysta 
szwajcarski, który w roku ub, odbył 
konny raid dokota Francji, wyruszył 
obecnie w towarzystwie dwóch pod- 
oficerów do Stambulu. Rajdowcy do- 
tarli do Wiednia. . 


na posterunek policyjny w Remberiowie 


Jak donosiiśmy, na posterunek po- 
licyjny w Rembertowie został sprowa 
dzony Edward Urbański, zam. w Rem 
bertowie przy ul. Skorupki 4, oskar- 
żony o kradzież, Wślad za Urbańskim 
na posterunek- przybyła cala jego ro- 
dzina, składająca się z żony Aleksan- 
dry, teściowej Heleny Wróbel, brata 
Jana i niejakiego Józefa Blaszkiewi- 
cza. „Rodzinka” po zdemolowaniu ca- 
łego lokalu zbiegła, zabierając ze so- 
bą zatrzymanego Edwa:da Urbańskie- 
go, korzystając z tego, iż w czasie po 
wstałego zamieszania zgasio światło, 
widocznie przez kogoś umyślnie u- 
szkodzone. 

W czasie demolowania lokalu Bd- 


ward Urbański rozbił kałamarz i poł- 
knął kilka kawałków. szkła, W stanie 
groźnym przewiezione go do sspita- 
la Przem. Pańskiego, przyczem przy 
jego łóżku ustawiono posterunek po- 
lcyjny, Za zbiegłą „„rodzinką” wszczę 
to niezwłocznie poszukiwania, przy- 
czem aresztowano w parę godzin po 
zajściu Jana Urbańskiego, a w dniu 
dzisiejszym resztę. Wszystkich prze- 
wieziono do Warszawy do dyspozycji 
sędziego śledczego i na mocy jego 
decyzji Jara Urbańskiego į Józela 
Blaszkiewicza osadzono w areszcie, 
zaś Aleksandre Urbańską i Helenę 
Wróbel oddano pod nadzór policyjny, 


———— 
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Przypadkowe postrzelenie 


policjanta 


SKIERNIEWICE, 
wł.). 


18.11. (Tel. 
We wsi Miedniewice, pow. 


Zaalarmowano 
po udzieleniu 


lekarza, Ktory 
pierwszej pomocy 


skierniewicki, odbywało się wese| przewiózł rannego do Warszawy 


le córki znajomego posterunkowa 
go policji, Władysława Stefanow- 
skiego. 

Po uroczystości zaślubin, w za- 
grodzie gospodarzana  odbywalo 
się przyjęcie. Wśród gości znaj- 
dował się również post. Stefa- 
nowski, W pewnej chwili Stefa- 
nowski, usiłując wyjąć chustecz- 
kę, wydostął równocześnie rewol- 
wer służbowy, uióry upadł na zio- 
mię i wypalił. Kula ugodziła Sta 
tanowskiego w nogę. 
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Za 5 papierosów 
„pół roku więzienia 


BYDGOSZCZ, 20,11.  Pazed 
Sądem  Grodzkim w Bydgoszczy 
zasiadł wczoraj 22-letni Józef Je: 
liński z Wrzosów pod Teruniem. 
W sierpniu br. Jeliński, przyje: 
chawszy do Bydgoszczy, dokonał 
włamanią do pewnego mieszka- 
nia. gdzie skradł 5 papierosów. 
Sąsiedzi, usłyszawszy podejrzane 
szmery, zaalarmowali policję i 
włamywacza ujęto. 

Za to nieudane włamanie wczo: 
rai sąd Jelińskiemu wymierzył 
pół roku bezwzględnego więzie- 
nia. 


i umieścił w szpitalu Dz. Jęzus. 
* 


Młocka bez młockarni 


przy pomocy lasek 


BYDGOSZCZ, 20.11. Na wo 
kandzie Sądu Grodzkiego w Tcze- 
wie znałazła się niecodzienna 
sprawa bezrobotnych robotników 
rolnych, Bronisława Pestki, Wil- 
helma Zalewskiego, Józefa Ku- 
rząwy Franciszka Winkelmanna 
|Jana Grzegoszewskiego i Wikto- 
ra Radkego o kradzieże polne. 

Rozprawa wykazała, że oskar- 
żeni w sierpniu b. r. pod osłoną 
nocy wtargnęli na pole majątku 
ziemskiego Kriesa w Waćmierku. 
pow. Tczew, gdzie przy pomocy 
lasek przystąpili do  młócenia 
pszenicy przyczem zniszczyli $ 
morgi, wyrządzając ziemianinowi 
szkodę w wysokóści 250 zł. 

W wyniku przeprowadzonej roz 
prawy sąd skazał: Bronisława 
Pestkę, Franciszka Winkelmanna 
i Józefa Kurzawę każdego z nich 
pc 7 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia, pozostali zaś Jan Grzego- 
szewski, Wiktor Radke i Wilhelm 
Zalewski skazani zostali po 6 mie 
sięcy bezwzględnego więzienia, 
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Żaden zawód nie jest trudny dla płci pięknej 


Coraz bardziej ludzie przyzwy- 


ce kobiece nadają się do tak cięż- 


gzajają się do tego, że kobiety zaj kiej pracy, jaką jest tłuczenie kas 


mują coraz więcej stanowisk, któ 
re dotąd uważane były za dostę- 
pne jedynie dla mężczyzn. Tak 
samo ma się sprawa z całym sze- 
regiem zawodów. Utarło się bo- 
wiem, że istnieją zawody, które 
są niedostępne dla niewiast i któ- 
rych wykonywanie ma być przy 
wilejem li tylko mężczyzn. Tym- 
czasem okazało się, że jest ina- 
czej. 

Kobieta potrafi doskonale wy- 
konywać tę pracę, którą uważano 
dotychczas za wyłączny przywi- 
lej mężczyzn. Oczywiście, że piec- 
wsze kroki nie były łatwe. I pier- 
wsze kobiety, które jęły się zawo- 
dów męskich stanowiły niemałą 
sensację. Pierwszą kobieta, która 
poważyła się zająć miejsce męż- 
czyzny przy warsztacie — w tym 
wypadku warsztat musimy wziąć 
w cudzysłów — była niejaka pani 
Duffeau, która pewnego piękne- 
go poranka zajęła miejsce na ko- 
źle dorożki i przejechała przez 
bulwary paryskie, poszukując pa- 
sażerów. Ma się rozumieć, że fakt 
ten wywołał zrozumiałą sensację, 
zwłaszcza, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę to, że miał on miejsce w 


r. 1907, kiedy kwestja pracy za- | 


jg uczonych usiłował skonstruo- 


robkowej kobiet była jeszcze w 
powijaczkach. Ale w każdym ra- 
zie dzielna dorożkarka potrafiła 


mieni na szosie. A jednak fakt 
taki zdarzył się. Zdarzył się na 
jednej z wysp na oceanie Spokoj- 
nym, gdzie panuje ustrój zbliżo- 
ny do komuny. Na tejże więc wy- 
sepce Ouessant, kobiety postano- 
wiły złożyć także daninę swojej 
pracy dla dobra powszechnego i 
ochoczo tłuką kamienie na szosie, 
przyczyniając się tym sposobem 
do poprawy stanu dróg. 


Ale miekoniecznie przecież trze- 
ba zajmować się ciężką pracą, 
jak rozbijanie głazów. Są zajęcia 
lżejsze i przyjemniejsze. Naprzy- 
kład niejaka p. Talivet, wdowa 
po cyruliku, zamieszkała w O- 
: wernji, po śmierci swego męża po- 
stanowiła dalej prowadzić przed 
giel'--stwo i pracuje jako goli- 
broda. A ponieważ pracę swoją 


wykonywa zręcznie i delikatnie, 
więc cieszy się liczną klientelą. 


NA KONIU I POD ŻAGLEM 


Zawód jeździecki okazał się 
również dostępnym dla płci pięk* 
nej. Dotychczas kobiety jeździły 
konno z amatorstwa, dla sportu, 
dla przyjemności. Obecnie poja- 
wia się coraz więcej jeźdźczyń 
zawodowych. W Australji np. u: 
jeżdżaniu koni specjalnie dzi- 
kich i nieposkromnionych poświę 
cają się właśnie kobiety. Okazuje 
się więc, że pozornie słaba, wy- 
manicurowana dłoń, potrafi do- 
skonale okiełznać dzikiego ru- 
maka. Oczywiście, że nie wszyst- 
kie kobiety, są zwolenniczkami 
tak sensacyjnych i efektownych 
wyczynów. Są i takie, które wy- 
bierają zawody mniej rewelacyj 
ne, ale zato bardziej spokojne 


Jest więc cała masa kobiet-szew- 
ców, kobiet-stolarzy i t. p. Zagra- 
nicą pozatem bardzo poszukiwane 
są  kobiety-lekarze weterynarji. 
Okazało się bowiem, że zwierzęta 
znacznie łatwiej poddają się za- 
biegom dokonywanym ręką kobie- 
cą, niż brutalną i ciężką ręką me- 
ską. 

Chęć zdobycia tej samej pracy, 
która jest dostępna mężczyźnie. 
opanowała kobietę tak, że potra- 
fiła wykazać się doskonałością 
swoich wyczynów nietylko na lą- 
dzie, ale także j w powietrzu o- 
raz na morzu. Doskonale wiemy 
że kobiety - lotniczki wykazują 
dużo odwagi i zimnej krwi, a o- 
statnio wyruszył na morze w 
podróż naokoło świata żaglowiec 
„Alcyon“, którego kapitanem jest 
kobieta, a załogę stanowi także 
ekipa młodych, zdrowych dziew- 
cząt. 


| Czy bedziemy jeżdzić 


Lśniącą torpedą na Marsa? 


Od dawnych czasów umysł lu- 
dzki zajmuje kwestja komunika- 
cyj międzyplanetarnych. Cały sze 


wać torpedy, które wyrzucone z 


przeciwstawić się wszystkim zło- |ziemi, dotarłyby poprzez fale e- 
śliwym docinkom i zarabiała wca |teru do odległych planet. Jako pla 


le nieźle na życie. z 
PIERWSZA KOMINIARKA 
Nie był to jednak najpierwszy 


netę najbardziej bliską Ziemi, wy 
bierano zazawyczaj Mars, ale w 
rezultacie żadne z tych usiłowań 


w historji wypadek, kiedy kobie-|nie dało dodatniego wyniku. Po- 


ta powzięła zamiar zarabiania 
na chleb codzienny w pocie czo- 
ła. Jeśli przejrzymy wstecz histo- 


Jciski usiłowano wprawić w ruch 
iza pomocą ciśnienia 


sprężonego 
azotu lub też tlenu. Jak się jed- 


F EW sA i s 
rję, znajdziemy i inne przykłady nak okazało, żaden z tych pomy- 
dzielnych niewiast, które potra* słów nie był dość genjalny i w 


1iłyv jąć się męskich zawodów. 
W muzeum londyńskiem, znajduje 
się coś w rodzaju małego trakta- 
tu, w którym wymienione jest na- 
zwisko niejakiej Jane Tempel... 
sominiarki, która, jak stwierdza 
traktat cieszyła się wielką przy- 
chylnością swojej klienteli z ra- 

4 solidnego wykonywania obo- 
«iąaków. Trzeba przytem dodać, 
że traktat datowany jest z r. 
1700. 

Jane Tempel miała nastpnie li- 
czne naśladowczynie w Anglii, 
zwłaszcza w okresie wojny oraz 
powojennym, kiedy kobiety ow- 
dowiałe musiały same myśleć o 
utrzymaniu rodziny. 

TŁUCZENIE KAMIENI NA 

SZOSIE... 


Ktoby pomyślał, że drobne rę- 


FRANCIS DE CROISSET 
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AUTORYZOWANY PRZEKŁAD M. WAŃKOWICZOWEJ. 


Towarzystwo akcyjne dla eksploatacji gumy, zostało 
założone, wszystko, co do najdrobniejszych szczegółów 
przygotowali Japończycy. Całe ekipy drwali przystąpiło 
do pracy. Robotnicy wytykali linję toru. 

— Kują dla nas broń — śmiał się Selim, 4 w oczach 
jego migotały błyski okrucieństwa. 

Audrey nie znała dotychczas domu na Chinese Road. 

— On tam mieszkać nie będzie — myślała. 

Wreszcie mieszkanie było gotowe i trzeba się było 
zdecydować opuścić klasztor. Zbliżał się przyjazd Kry- 
styny Turpin. Krystyna wysłała w piątek 25 lutego te- 
legram z Delhi, który wręczono właśnie Audrey: 

„Przelatuję błękit i chmury, stop. Jeszcze trzy 


dni steru, a twoja skrzydłata 
na niebie Rahajangu. 


— Twoja przyjaciółka przywodzi mi na myśl boha- 
terki z „Tysiąca i jednej nocy“ — szepnął Selim, prze- 
czytawszy depeszę. — Czy ma aby wielkie czarne oczy, 
śniadą cerę i kibić wiotką, jak palma? 

— Wogóle, kochanie, w niczem nie przypomina pal- 
my. Jest okrąglutka, ma świeżą cerę i małe, wesołe, do- 


bre oczy. 


miasto europejskie z chińskiem. 


całkiem zwyczajnie i współcześnie, ale stopniowo domy 
ZZO A NN 
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rezultacie komunikacja między- 
planetarna nie doszła jeszcze na- 
razie do skūtku. 

Natomiast wynalazcy skierowa- 
li ostatnio swoje wysiłki, w celu 
zużytkowania torped, jako sposo- 
bu przerzucania poczty. Te prace 
Gały już znacznie lepsze wyniki i 
podczas próby na terenie Statter 
Isłand w pobliżu Nowego Jorku 
dokonany eksperyment dał zupeł- 
nie zadawalające wyniki. Niewiel- 
kie działo nabito małą torpedą, 
wykonaną z aluminjum. Wyrzuco- 
na przez działo torpedka wzbiła 
się 100 metrów wzwyż, a następ- 
nie przybrała kierunek horyzon- 
talny i przebyła kilkanaście kilo- 
metrów. Trzeba jednak nieszczę- 
ścia, że wpadła w wodę i nie zdo- 
łano jej wydobyć. 
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popularnej 
dzielnicę i 


Z ulicy 


można. 
Raman 


przyjaciółka ukaże się 


Krystyna Turpin“. 
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zakończone były tarasą. 


Przy dalszych eksperymentach, jtego rodzaju komunikacji i praw- 
które zresztą niewątpliwie dopro dopodobnie po jakimś czasie do 


wadzą w końcu do udoskonalenia Iprowadzą do porozumienia 


Światło neonowe 
działa na rośliny 


Naświetlanie roślin sztucznem 
Światłem wykazało już niejedno- 
krotnie dobroczynny wpływ na 
wegetację. Ostatnio w Niemczech 
przeprowadzano próby naświetla- 
nia roślin przy pomocy rur neo- 
nowych, które, dając światło pra- 
wie wyłącznie czerwone, bardziej 
pobudzają do wzrostu roślinność, 
aniżeli światło lamp żarowych. 
Dzieje się to dlatego, iż chlorofil 
absorbuje całkowicie promienie 
czerwone, przez co wzmaga się 
proces asymilacji węgla przez ro- 
ślinę ze związków, znajdujących 
się w powietrzu. 

Na zasadzie doświadczeń usta- 
lono, iż czas naświetlania winien 
trwać około 8 godzin, najlepiej w 
nocy. 


HUMOR 


SNOBIZM. 
— Zawsze, gdy nocuję w hote- 
lu, kładę portfel pod poduszkę. 


mię- 
dzypłanetarnego, stosowano na- 
stępnie przymocowane do nabo- 
jów małe spadochrony, ktò- 
re otwierały się według me- 
chanizmu zegarowego, powo- 
dując w ten sposób opada- 
nie torpedy w tem miejscu, 
które było celem ich drogi. Prze- 
ciętny dystans przebiegany przez 
torpedy wynosił 15 — 20 km. Sze- 
reg prób, mających na celu prak- 
tyczne zastosowanie torped jako 
środków komunikacyjnych służą- 
cych do przesyłania koresponden- 
cji, przeprowadzono w różnych 
krajach. 


W Austrji mały model, skon- 
Struowany przez Friedricha 
Schmidla, przeniósł przez sporą 


przestrzeń 24 km. swego przelotu 
3383 listy i karty pocztowe. Tor- 
peda wykonana była z aluminjum 
i miedzi, przyczem ciężar jej wy- 
nosił 7 kg. długość 1,70 m., a śre- 
dnica równała się ćwierć metra. 
Dalsze próby w kierunku torped 
wyrzucanych za pomocą miesza- 
nek spalinowych, dokonywane: są 
coraz intensywniej i miejmy na- 
dzieję, że któregoś dnia jakiś ge- 


„njalny wynalazca zaprosi nas w 


— No, jabym nie mógł zasnąć, |jpiękną podróż, którą odbędziemy 


mając głowę tak wysoko. 
(Punch). 


ilśniącą torpedą, na którąś z sym- 
Inatycznych planet. 


Gościnność staropolska 


Państwo X urządzili przyjęcie 
na dwanaście osób. Długi stół, 
dwanaście krzeseł, a na każdym 
talerzu bileciki z nazwiskami za- 
proszonych gości. 

Zaproszeni zjawili się wszyscy 
w komplecie. Gdy po wstępnej roz 
mowie w salonie, goście zmierza- 
li do jadalni, rozległ się nagle 
dzwonek. 

Po otworzeniu drzwi okazało 
się, że pewni państwo ze wsi, po- 
znani kiedyś przez panią domu w 
pociągu, przypomnieli sobie o 
niej i przyszli złożyć wizytę. 

Wąsaty szlagon, korpulentna 
jego magnifika i elokwentna có- 
reczka. 

— A my tu panie dobrodziejku 
państwa odwiedzić zaszli... 

Panią domu ogarnęł oprzeraże- 
nie, miała kolację przygotowaną 
tylko na dwanaście osób. 

— Ach, przypominam sobie — 
rzekła — a... czy państwo mają 
do mnie jakiś interes? 

— Nie, my tylko tak na „poga- 
dunki'* wpadli, na chwilę — ob- 
jaśnił szlagon. 

— Bo, widzi pan, u nas odby- 
wa się właśnie przyjęcie... 

— A ło bardzo przyjemnie, zna 
czy, że dobre czasy nastali — za- 
uważył szlagon jowialnie i rzekł 
do żony i córki: 

— No, to rozbierzemy się, a...? 

Pozbyli się swoich baranich 
futer i zmierzali do salonu... 

— U nas są goście, specjalnie 
proszeni — zawołała pani domu, 
zastępując im drogę. i 

-— No, to będzie bardzo milo 
pogwarzyć.. — odparła magnifi- 
ka szlagona, przyczem zaśmiali 
się wszyscy troje. 

'Gdy po bezskutecznych usiłowa 
niach pozbycia się intruzów u- 
przejma gospodyni przemówila 
do nich szczerze: 

— Mówiłam państwu, że ma- 
my przyjęcie, w ścisłem kółku do- 
brych znajomych, przyszło osób 
dwanaście, nie mam więcej tale- 
rzy, łyżek, noży ani widelców... 
więc chyba rozumieją państwo... 

— O, tak, tak nie zrobimy kło- 
potu, będziemy sobie jakoś radzić, 
niech panią o to głowa nie boli — 
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arterji komunikacyjnej, 
ginie w mieście malajskiem. 


widać było tylko głiniane mury, 
dachu 


miał świetny pomysł, 


pierzaste ogony dumnych 


6.66.68  (zsekretarjat), 


niedziel i świąt 
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zł. 2.30 miesięcznie; wraz z dziełami 


zmieniają charakter i stają się coraz rzadsze. Poza wy- 
sokiemi murami ogrodów, miejsca angielskich wiili zaj- 
mują chińskie domki. W końcu, ulca nabiera wyglądu 
przecina chińską 


Jeden z tych ukrytych domków wynajał Selim dla 
Audrey. Nazywano go „kryjówką perły*. Niegdyś zbu- 
dowany został przez bogatego kupca, handlującego ko- 
prą i pieprzem. później przeszedł na własność holender- 
skiego malarza, który przerobił go i zainstalował w nim 
współczesny komfort. 


ogród i drzwi polakierowane na czerwono i ozdobione 
gwoździami z bronzu. Nawet dojrzeć nie było 
wybierając ten dom, 
położony na pół drogi pomiędzy ruchliwością europej- 
skiego miasta, a mrowiskiem dzielnicy chińskej. Samo- 
chody i riksze rzadko tędy przejeżdżały, woląc prostsze 
ulice. Mała przeczniczka pozwalała 
dzenia koło angielskich will. Selim zaprzysiągł sobie, że 
będzie obserwował wszelkie środki ostrożności, byleby 
nie skompromitować bardziej jeszcze Audrey. 

— Ty to nazywasz skromnym domeczkiem? — mówi- 
ła olśniona Audrey. — To istny cud, 

Przeszli przez czerwoną bramę, przez yang-pi. 
lim poprowadził ją krętą, wąska galeryjką z kolumnami 
i otworzył drugie drzwi. Przeszli przez skalisty ogródek, 
w którym kamienne złomy ustawione jedne na drugich, 
Wreszcie znaleźli się w pierw- 
szem podwórku, otoczonem z trzech stron parterowemi 
domkami, których ściany ginęły w powodzi liści i kwia- 
tów. W środku podwórka był basen. przeglądały się w 
Chinesc Road, to najdłuższa z dwóch ulic, łączących „nim wielkie kielichy kwiatów wodnych i waz” prze- 
rybek. 
dziedzińcu następowały drugie, zupełnie podobne. 


uniknąć przecho- 


| masz swoje podwórze, 


— Mówiłeś, że cała posiadłość jest mała! A to 
ogrom! Dziewięć pawilonów! 
— Będzie was przecież dwie — mówił Selim. — Tv 


twoja przyjaciółka z „Tysiąca i 


jednej Nocy" swoje. Co do trzeciego.» 


Popatrzał na nią z 


domo... 
— Skarbie mój! Gd 


okalające — Myślałem — zw 


skiemi obrazami. Żadn 


Selim śledził wyraz 


Se- 


bie mówić „ty”. 


uśmiechem. 


— Nie można być nigdy dość ostrożnym! I nie wia- 


zie jest kuchnia? 


— Przy wejściu, przeszliśmy koło niej. 


rócił się do Audrey towarzyszą- 


cy im Raman — że pani będzie najwygodniej mieszkać 
przy pierwszym dziedzińcu. W tym pawilonie na pra- 
wo, znajduje się sypialnia i łazienka, w środkowym sa- 
lony, na lewo jadalnia. 


Ściany pokoi były bielone i ozdobione staremi chiń- 


ego europejskiego mebla. Tylko 


łazienki były urządzone zupełnie nowocześnie. 


twarzy Audrey. 


— Naprawdę, podoba ci się? Jesteś zadowolona? 
— Prześlicznie tu j 


W rogach salonu stały dwie szafki bibljoteczne, jed- 
na z nich była pełna książek angielskich i francuskich, 
druga malajskich i chińskich. 

— Myślałeś nawet o książkach? 

Rozmawiali często po francusku, radzi, że mogą so- 


est. 


— Nie ciesz się przedwcześnie. Będziesz musiała po- 
pracować. Żona sułtana 
chińsku i malajsku. Czy lekcje tych języków nie znudzą 


Udaigoru powinna umieć po 


cię zanadto? — spytał zaniepokojony powagą jej 
wzroku. 
Po tym Audrey zarzuciła mu ręce na szyję. 
‘C. d. n.). 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na 


ja dody — — 


LEKSY 


odpowiedzieli chórem. 

I to mówiąc „wtarabanili” się 
do jadalni. 

Gdy szlagon zajął pierwsze 
miejsce z  brzega, pani domu 
zwróciła mu uwagę podniesionym 
tonem: 


że nie 


— Przecież to nie pańskie miej- 
isce, widzi pan ten bilecik, o tu 
pisze Klimaszewski — przecież to 
nie pańskie nazwisko"... 

— Nie, nie moje... — zgodził 
się szlagon. 

— No, to czego pan tu siada? 
| — No, to jak niema miejsca 
przy stole, to niech pani każe do- 
stawić stolik. 

— Przecież mówiłam, 
nie mam nakrycia. 

— To nic, niech pani sobie nie 
robi subjekcji, zjemy na tych ma- 
łych talerzykach. o zaraz to urzą- 
dzimy, rusz*no się Hala... 

To mówiąc, przedsiębiorcza trój 
ka przystawiła wspólnemi siłami 
brydżowy stolik do głównego sto- 
łu i nakryła go zwisającą częścią 
obrusa. 

Zarekwirowawszy część talerzy 
ków (do przystawek) zasiedli w 
najlepsze i zabrali się do jedze- 
nia. 
| Zaproszeni goście, przeczekując 
tę dziwną scenę obserwowali z 
podziwem zaradną rodzinkę. 

Pani domu była bliska płaczu. 
jDostało się nawet jej mężowi: — 
To tyś ich zaprosił! — syknęła 
mu w Same ucho. 

Nie było rady, nie zwracając u- 
wagi na przybyłych, proszeni go- 
Ście zasiedli do stołu. 

Kolacja upłynęła w nieustannej 
walce o każdy kęs, bowiem prży- 
bysze radzili sobie sami, biorąc z 
głównego to wszystko, co im sma- 
kowało. 

— Niech państwo się nami nie 
kłonoczą — mówili — myśmy nię 
zwykli robić ceremonji, my tak 
się czujemy, jak u siebie w do- 
mu, doprawdy... — uspokajali pa- 
nią i ignorując całe towarzystwo, 

rozmawiali między sobą i śmiali 
się i bawili w najlepsze. 

— Okropni ludzie! — mówiła 
pani domu do męża. 

— Rzeczywiście, nie mają tak- 
itu — stwierdzał pan domu, 

Gdy po skończonej kolącji goś- 
cie się rozeszli, przybysze nie 
kwapili się jednak do wyjścia... 

— Mamy rano pociąg — oś- 
wiadczyli, rozsiadając się wygo- 
dnie w fotelach. Siedzieli do świ- 
tu. 

Żegnając się, zapraszali skolei 
tzospodarzy do siebie na wieś... 

Pożyczywszy od pana domu pa- 
rasol, poszli wreszcie. 2 

Po ich wyjściu pan domu za- 
stanawiał się długo. 

— Kto tu właściwie 
niewłaściwie? 

A słyszał skądinąd o gościnno- 
ści staropolskiej na wsi. 

— U nich na wsi pewnie są je- 
szcze stare zwyczaje — pomyślał 
— a u nas w Warszawie inne. 

Ale może oni jeszcze o nowych 
zwyczajach nie wiedzą... 


postąpił 


Jur. 
Z 


Czarni sędziowie 


W tych dniach w Stanach Zjed- 
noczonych w mieście Scottsbor 
(Stan Alabama) odbędzie się pró 
ces dziewięciu murzynów, którym 
grozi kara śmierci. Murzyni pozo- 
stają pod zarzutem zgwałcenia 
dwóch białych kobiet i już raz 
sprawa ich była rozpatrywana, 
przyczem zapadł wyrok śmierci. 

Obecnie sprawa ich rozpatry- 
wana jest przez sąd po raz drugi. 
Tym razem jednak pomiędzy 
członkami sądu znajdować się bę- 
dą i dwaj murzyni. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wypadek 
w Stanach Zjednoczonych a 
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